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„Kler wojujący w Polsce"
(Napisał dla „Nowego Świata" T, W. Długoszowski)
 

dziejwvżśgwmc'zy i wojujący kler w Polsce przybiera coraz bar.

WojuĘŚMŚĘnĘŻG?igram który roli Ken oczywiście, w roli Kordeckich c
mm;?umwym za broń w imię niepodległości Polski - ii

› mię HZB'mlu sprawuje nowoczesną inkwizycję nad polską.
wolną I?.Vślg i rozpina nad Polonią Restitutą ponure baldachimy
„czarnej międzynarodówki", która w obcęgach martwych formu-
lek chee trzymać krwią pulsujące życie.
„6113112112er bodaj jaskrawiej, niż'w Polsce nie uwydatnia się siła

› sięgającego po „rząd dusz" i po władzę polityczno-społeczną.
Potężna organizacja papieska, zapominając o istotnej „służ.

bie Bożej" - wszędzie, we wszystkich krajach, a w Polsce w
szczególności, wtykała swój torquemadowski nos do spraw post-
czególnych państw, skąd płynęło świętopietrze, ściągane pod groś=
bą utraty zbawienia wiecznego, którem do dziś dnia handluje się,
jak na urągowisko sumienia, sztucznie pobudzanemu do żalu za
grzechy.

Polskę niedawno nazywano przedmurzem chrześcijaństwa, -
Nie dlatego może, że kwitły w niej uczucia chrześcijańskie, zdolne
do pochodów krzyżowych, czy wypraw pod Wiedeń - ale dlatego
zapewne, że kler zdołał w Polsce posiąść władzę niebywała, potra-
fik trząść tronem polskich królów, umiał kazulstyką jezuitów
wstrzymać rozpęd polskiej myśli wolnej, narodowej, i na każdym

akcie postawić odbitkę papieski pantofla.

Biskupi potrafili grać rolę Udzielnych książąt, spierać się o

władzę, Papieże potrafili rzucać klątwy na zbrojne czyny polaków,

którzysiłą oręża chcieli sobie rozcinać niewolnicze powrozy na rę-

kach, Mnichy wszelkich autoramentów potrafiły szeptać modlitwy

na intencję miłościwie panujących monarchów. Dzwony polskich

kościołów, pociągane ręką polskiego niewolnika, musiały dzwonić

w dni carsko-cesarskich golówek, chóry poczciwców musiały śpie:

wać „Te Deum" z racji urodzin następcytronu, czy też z racji ka-

taru w nosie pierwszej lepszej imperatorowej. Z ambon padały sło-

wa potępienia na głowy umierających za wolność strzelców Pil-

sudsklego. Książęta kościoła (są tacy jeszcze!) pisali wierno-pod-

dańcze memorjały psom carskim, ścieląc się do nóg, opryskanych

krwią i mózgiem polskich szaleńców, Dymy kadzidlane puszcza-

no pod nos każdemu zaborczemu generałowi, który rzucił kiesę na

tacę, aby kupić modlitwę wiernych - za wierność i uległość mar-

nych niewolników, Słowa okrutne, słowa hańbiące, padały z ust

polskich proboszczów i katęchetów, wyklinających rewolucję 1905

roku, kiedy to torujący drogę dynamitem polskiej wolności - re-

wolucjonista budził z narodowej śpiączki społeczeństwo, a potem

umierał na stokach cytadeli warszawskiej z okrzykiem: Niech

żyje wolność! A wolność nie żyła. I nie żyje.

Byłoby kłamstwem twierdzić, iż duchowieństwo w Polsce nie

ma zasług. Byłoby oszczerstwem utrzymywać, że kler nie posia"

da ludzi zacnych i mądrych, którzy wiedzą, co znaczy „słowo Boże"

1 cp odległość ołtarza od źlobu, czy od steru władzy cywil-

nej. Nie ulega wątpliwości, że kler polski nie składa się z aniołów,

ani jednocześnie z tych zjadaczy chleba (z masłem śmietankowem),

których znowu w aniołów. trudnoby było przerobić ze względów

zasadniczych. Są to ludzie, najczęściej zwykli ludzie, którzy jed-

nak chcą mieć w Polsce niezwykłe przywileje, między innemi pra-

wo nieomylności, prawo występowania w imieniu Boga, prawo są-

du i sądzenia i prawo potępienia publicznego, przed którym drży

maluczki, średnipolak dzisiejszy, jak liść na rzymskim wietrze.

Jeśli oddzielić służbę Bożą od tej rol, jaką kler wogóle w

Polsce pełni - to przekonamysię, że ta potężna organizacja mię-

dzynarodowa, która teraz między innemi narzuca Polsce konkor-

dat z Rzymem - jest ja p ą, znakomi
wyzyskującą wszystkie atrybucje kościelne do wywierania, wply-

wu na życie narodu, państwa i związku państw. A więc zajmują

się sprawami nic wspólnego ze służbą Bożą nie mającemi. Jednak

czyni to tak przebiegle, że nie dopuszcza wstosunku do siebie kry-

tyki, biorąc monopol na prawdę, na dobro, na konieczność i na sta

nowienie o losach narodu i państwa.

Czy papież rzymski jest tylko sługą Bożym? I czy jego bulle,

(Ciąg dalszy na stronfcy 3-ej)

- POWODZIE WE WSCHODNICH ST, ZJEDN,

Skutkiem nagłego topnienia śniegów - Mieszkańcy wielu

nadbrzeżnych miast zmuszeni opuścić swe domy

   

 

 

ALBANY, N. Y, 13 lutego. -

Skutkiem kilkudniowej odwilży,

wszystkie rzeki we wschodnich

oraz
resztowany w związku z olbrzy-

miemi nadużyciami funduszów

częściach St. Zjedn. wystąpiły z

brzegów, zalewając niżgi położo-

ne okolice i nadbrzeżne miasła

1 włoski, zmuszając mieszkańców

do ucieczki, Ludność miasta Os-

wego, N, Y, zmuszona była się

schronić na wyższe piętra domów,

które zostały zalane do wysoko-

dc! plerwszego piętra. Jedynym

środkiem -komunikacyjnym -w

mieście pozostały łodzie. .
Miejscowości w dolinie rzeki

Mohawk zostały również zalane.

Część miasta .Schenectady. stoi

wod
. Pogozlomq‘Wody na rzece Mohawk

podniósł się na 14 stóp wysoko

ponad poziom normalny. Wiele

mostów zostało zniesionych przez

falo wezbranej r'xei'xl.

Nagła zmiana temperatury z
na zimną we czwartek w

nocy i piątek uratowała wschod-
nie części kraju skutkiem
mania topnienia śniegów od po-
ważnej klęski powodzi i wielkich
strat w mieniu, a może i życiu
ludzkiem. fik.

E. Szef policji berlińskiej

aresztowany

BERLIN, 13 lutego. - Szef po-
licji berlińskiej Righter został a-

 

 

rządowych przez byłego ministra
poczt i telegrafów Barnata, człon.
ka partji rzymsko-katolickiej -
„Centrum".   

Amerykanie czczą

pamięć Kościuszki

Urządzeniem obchodu dla bohatera dwuch światów - Poseł

Wróblewski składa wieniec pod pomnikiem

bohatera w Washingtonie

=:--------

Nieprawdopodobne wy-

stąpienie prokuratora

Warszawa. - Ciekawą sprawę
rozpatrywała wczoraj sejmowa ko
misja regulaminowa o nietykalno-
cl poselskiej. Oto jeden z proku.
ratorów Rzeczypospolitej Polskiej
zwrócił się do Sejmu z żądaniem
wydania sądom wicemarszałka
Moraczewskiego 1 21 posłów z P.
P. 8. ponieważ zgłosili do sejmu
interpelację, dotyczącą działalnoś<
cl pułkownika Garncarsklego. Ko
misja stwierdziła niedopuszczal»
ność łądania prokuratora, jako
sprzecznego £ postanowleniahi
konstytucji 1 wnlosek jego odret-
cite,
Czy nie należałoby urnaé nle:

znajomości zasadniczych praw
konstytucyjnych przez prokurato
rm jako przestępstwo państwowe 1
zastosować do niego dyscyplinar
kę lub zaproponować mu podanie
się do dymisji? Jeeli. niejctwo
pana prokuratora znajduje tak dra»
styczny wyraz w stosunku do po
słów, to Jakież gwalty konstytu-
cyjne może stosować taki pan pro-
kurator do przeciętnego obywate
m

 

   

WASHINGTON, 13 lutego. -
Amerykańskie Stowarzyszenie

„Synów Rewolucji" okręgu Co-
lumbia uczciło 178 rocznicę uro-
Urin Tadeusza Kościuszki specjal-
nym obchodem pod pomnikiem
bohatera na placu Lafayette, w
którym wziął udział pełnomocny
poseł Rzeczypospolitej Polskiej
do St. Zjedn, Dr. Władysław
Wróblewski, składając wieniec
pod pomnikiem bohatera dwuch
światów.

Norwegja dostaje koncesje

górnicze w Rosji

MOSKWA, 13 lutego. - Nor-
wescy przemysłowcy górniczy
otrzymali od rządu bolszewickie-
go bogate koncesje na eksploato-
wanie półwyspu Busachi, wdzi
rającego się w morze Kaspij
Przemysłowcy norwescy otr
mali pozwolenie na wydobywa
nie wszystkich rud górniczych z
wyjątkiem rudy, zawierającej
platyng, lub radium.

   

  

 

 

OSTATNIEWIADOMOŚCI ZPOLSKI

  

„PIAST" WOBEC RZĄDU
 

Rozmowa „Kurjera Polskiego"
z prezesem Witosem. *

Warszawa, 22 stycznia. (Pocztą).
ystąp

posia Byrki (Piast) na komisji bu
dżetowej przeciwko rządowi
to w kuluarach sejmowych zrozumia-
le poruszenie. Atak posła Byrki ko
mentowano w najrozmaltezy sposób,
już to. jako zapowiedź przejścia „Pia
sta" do ostrej opozycji, jut to, jako
chęć wywalczenia u rządu koncery}
dla reprezentowanych przez „Plasta"
środowisk.
Mowa posta Byrki wzbudziła tem

większe zainteresowanie, żo obradu
równocześnie zarząd główny

klubu „Piasta" zastanawiał się nad
sprawą stosunku do rzędu.
Aby się dowiedzieć, co pod tem stę

kryje, „Kurjera. Pol
sklego" zwrócił się do prezesa „Pia
sta", posła Witosa, z prośbę o wy.
Jaśnienie.
- Kiedy fa nie mogą powiedzieć

tego, o co panu chodzi - odrzeki p.
Witos.

-- Ant słowat
- Ant słowa.
- A może pan prezes pozwoli je-

dno pytanie? .
- Słucham.
- Czy przemówienie posta Byrki

omacza przejście klubu „Plasta" do
opozycji wobec rządu?
-- Może oznaczać, ale nie oznacza

- odpowiada w zwykły sobie sposób
były premier.
- A więc co oznacza?
- Przedewszystkiem przemówie

nie to było w mojem  zrozumientu,
rzeczową krytyką gospodarki rządu.
- Alo czy słuszną?
-- Sądzę, że tak.
- Jak więc panowie ocentają obo

cną sytuację gospodarczą?
- W każdym razie inaczej, aniżeli

cl, którzy wierzą katdemu słowu, pły

KOMUNIKAT GEN. KONSULATU W NEW YORKU

W SPRAWIE SPRZEDAŻY NOWEJ POŻYCZKI

POLSKIEJ W STANACH ZJEDNOCZONYCH

 

Sprzedgi; dr.ngigi pożyczki finansowej w sumie 50 miljonów
dolarów zajmuje się firma Dillon Read Co. w New Yorku

NEW YORK, 13 lutego. - Je- |nie zużytkuje sposobność wyją»
den z największych domów ban
kowych nowojorskich, Dillon
Read and Company ogłosł w tych
dniach wypuszczenie na rynek a-"
merykański 8 procentowej 25-let-
niej Złotej Pożyczki Rządu Pol.
skiego. Poselstwo Rzeczypospoli-
tej Polskiej pragnie dać wyraz
przekonaniu, że Wychodźtwo pol.
skie, jako część społeczeństwa a-
merykańskiego weźmie, w miarę
możności, udział w zamanifesto-
waniu przez to zaufania społe-
czeństwa do Rzeczypospolitej Pol
skiej, jakiego objawem jest wy-

pożyczki, a
»

 

oś brat

kowo korzystnej inwestycji, jaką
pożyczka przedstawia,

Dziewięcioletni chłopiec
zabójcą

We dworze Hertla w Drzewcach, w
powiec# gostyńskim) bawiący tam
na ferjach świątecznych dziewięciole-
tni Przemysław Michałowski z Po-
znania wziął fuzję 1 nio wledzge, to
ona jest nabita, złożył się żartem do
gospodyni pięćdziesięcioletniej Tekli
Jankowskiej, Strzelba wypallta, a
nieszczęsne kobieta padła trupem na
miejscu, Równocześnie odntów! ranę
w rokę od tego samego strzału ośmio-

  

 

nącemu z góry - odpowiada -poseł
Witos.
- należy się tedy spodsiować.

1% „Plast" dążyć będzie do obalenia
rzędu w

Chwila. mficzenta,
- Nie dążymy supełnie do obsle-

nia rządu - po namyśle
p. Witos - ale.... ;
-- .nie możemy przecteł podp>:

rządkownć się kaprysom skądkolwiek
by ono pochodziły. I nie możemy
zgodzić się, aby ktokolwiek postadał
monopol na wydawanie patrjotyzu.
- Dotychczas jedno tylko strona!:

ctwo przywłaszczało sobie ten mono
pol - wtrącamy,
- Alo nle ono fost przy władzy

roplikuje z uśmiechem p. Witos.
- Poseł Byrka w swem przemówie

niu wypowiedział stę za podwyższe›
niem kredytów rządowych dla rolni
etwa, whrew stanowisku promjera,
który sądzi, 18 podwaty one równo-
wagę budżetu, Czy „Pinst' będzie
akcję za utrzymaniem kredytów kon:
tynuować?
- A+ do ostateczności, W tej spra

wie nasze stanowisko nie zmien! się
bez względu na czyjekolwiek groby.
Tego wymaga katastrofalna sytuacja
gospodarcza wsi. Jesteśmy na kra-
wędzi i z tej krawędzi nie damy się
zepchnąć.
- Oczywista krawędzi gospodar-

czej, nie politycznej - dorzucamy.
- Politycznie sprawę całą umie

jąc -- kontynuuje p. Witos - klub
„Piasta" chce widzie fasną drogę
w sejmie 1 w kraju: albo
ryzmalbo dyktatura. Alo pomiesza
nia dyktatury # perlamentaryrmom
nie znlesto - kończył p. Witos.

Zamachowcy gdańscy wysłani
do Malborga

Gdańsk, - "Daltischo Presse" do-
nosi na podptawie wiadomości po-
chodzących z kół politycznych, że
główni uczestnicy zamachu na pol
skle skrzynki pocztowe wysłani zo-
stal! potajemnie do Malborga celem
ochronienia ich przed karą.

Sowiecki statek w Gdańsku

Gdańsk, - Do portu gdańskiego
przybył dziś sowiecki statek "80-
wiet", lecz nfe z soby nie przywiózł
z raju sowieckiego. a załadowawszy
10,000 worków cukru polskiego odje-
chat. Statok ten ma pojemności
5,000 ton.

Walka między cyganami gre-
ektmi i rumuńskimi na pol-

skiej ziemi

Przy szkole radzymińskiej w obo
zującym. taborze cyganów  wynfkia
bójka między obozem greckim i ru
muńskim, przyczem kilkunastu cyga-
nów zostało lekko poszwankowanych
siekierami I kljami, jeden zaś z nich,
Jan Michej, uległ złamaniu lewego
obojczyka ! zwichnięcia ręki.: Policja
24 komisurjatu bójkę tę ziikwidowa»
ia, Poszwankowanego przewieztono
do szpitala Przemienienia Pańskiego.
Sprawców pobicta zatrzymano. Są
to: Dymitry Papadopaulos, brat jego
Wasyll Papadopeulos, z obozu grece
kiego, oras. Fontak Kwiek, z oboru

%"

 

Pokojowy

nie do

Walka na pięści w Sej-
mie czecho-słowackim

PRAGA," 13 lutego. - Sejm
słowacki był d j wi

 

ści pomiędzy posłamize stron-
nietwa rządowego i posłami ko
munistycznymi, którzy podnie»
śli gwałtowny protest przeciw
obecności policji w gmachu sej
mowym. Siedmiu posłów ko-
munistyeznych zostało
conych z sali posiedzeń, zanim
porządek został przywrócony.

 

| POSŁOM TUREC-

KIM WZBRONIONO

NOSZENIE BRONI

NA SKUTEK KRWAWEJ

STRZELANINY W PAR-

LAMENCIE

KONSTANTYNOPOL, 13 lute-
go. - Szczegółowe śledztwo prze-
prowadzone w sprawie krwawej
strzelaniny, jaka miała miejsce
w ubiegłym tygodniu w gmachu
parlamentu, zmusiło posłów do
uchwalenia surowego prawa, za-
braniającego posłom noszenia ja-
kiefkolwiek bront.
Poseł Halid Pasza, który został

ciężko ranny przez swego przeciw
nika politycznego Aligo z Afium
Kara Hissaz; jest niezwykle za-
służonym generałem, odznaczo-
nym wielokrotnie za świetne pro-

i ji wojennej w
ostatniej wojnie grecko-tureckiej.
Noszenie broni posłom w obrę-

bio gmachu parlamentujest rów»
nież surowo zakazane,

St. Zj. proponują zwołanie

jeszcze jednej między-

narodowej konferencji

WASHINGTON, 13 lutego. -
Finansowy komitet senatu Sta-
nów Zjednoczonych nosi się z za-
miarem zwołania międzynarodo-
wej konferencji dla ustalenia war
tości walut różnych państw, któ-
rych zmienna wartość wywiera
niekorzystny wpływ fa między-
narodowe finanse.
Komisja senacka jako wyjaśnie

nia konieczności zwołania podob
nej konferencji, podaje szkody,
jakie wynikają dla wszystkich na
rodów z powodu braku stałej pod
stawy dla walut prawło wszyst»
kich. państw. *

plan Ligi Narodów

przyjęcia dla Anglji

PANSTWA ŚRODKOWO- FURO- ->t

PEJSKIE PRZECINNE PRIVMIE- _

RZU ANGLO - FRANCUSKIENU

Komisja Ligi ma sig zebrać w poniedziałek w celu

- + omówienia kontroli wyrobubroni

GENEWA, 13 lutego. - W kołach Lig! Narodów otrzymano
nieoficjalną wiadomość, że plan Ligi Narodów, przewidujący mię-
dzynarodowe ograniczenia zbrojeń, jest nie do przyjęcia dla Anglii
z powodu sprzeciwu dominjów angielskich, nie wierzących w po-
kojowe zamiary swych najbliższych sąsiadów.

Plan poczwórnego porozumienia pomiędzy Anglję, Francją,
Belgia | Ni i, w miejsce między dowego ogr
zbrojeń dla zabezpieczenia powszechnego pokoju w Europie nie
znajduje zwolenników wśród polityków państw Środkowej Euro-
py, które się obawiają ujemnego wpływu Niemiec, jako najbliż-
szych swych sąsiadów w roli protektora pokoju we Wschodniej

  

 

 

Europie.
Tymczasem odbywa swoje posiedzenia Liga Narodów dla zna-

lezienia odpowiedniego sposobu prowadzenia kontroli produkcji
amunicji i broni, Na posiedzeniu komisji, która ma się odbyć w
przyszly/poniedziałek. członkowie komisj! mają zadecydować osta-
tecznie o planie kontroli produkcji amunicji i broni pod
Narodów.

 

Herriot o bezpieczeństwie Polsk

Paryż, 21 stycznia, (Pocztą).

Na zarzuty komunisty Cachina
czynione rządowi w sprawie za
wartego rzekomo z Polską taj-
nego traktatu wojskowego, ma-
jącego jakoby na celu opasanie
Rosji, premier Herriot zaprote-
stował energicznie, oświadczając,
iż Francję łączą przyjazne sto-
sunki z Polską, jednakże ani o"
becny rząd francuski, ani też
Polska nie uprawiają bynajm-
niej polityki, mającej na celu
opasanie Rosji. Faktyczny stan
rzeczy przedstawia się tak, że
małe państwa i Polska, sąsiadu-
jące z Rosją, zbliżają się ku so-
bie dla swej własnej obrony. W
krajach bałtyckięh mówił
Herriot - wydarzyły się ostat-
nio tak ważne wypadki, iż nie
można się dziwić dążeniom tych
narodów do zapewnienia utrzy-
mania samodzielności, Francja
demokratyczna wypowiedziała
już przez usta swych |delega-
tów w Genewie swe dążenie do
tego, aby każdy naród, nawet

egidą Lig!

"

1

tylko, aby naród rosyjski żył
szczęśliwie w pokoju. Aby jed- ,
nak polityka dobrych  stosun-
kówmiędzy Francją i Rosją mo
gła mieć przyszłość, jest rzeczą
kcnieczną, zaznaczył premier, a
by małe narody czuły się bezpie-
czne szczególnie, gdy tak, jak
Polska zdobyły sobie to prawo
kosztem długoletniego męczeń-
stwa i niewoli,

SPOR GRECKO-TURECKI "
ODDANY DO ZAŁATWIE-

NIA LIDZE NARODÓW,

 

i
Podczas sesji marcowej |

GENEWA, 13 lutego. - Wnie»
siony do Ligi Narodów spor gree
cko4urecki wssprawie wypedre-
nia patrjarchy kościoła wschod-

j niego z. Konstantynopola, został
oddany do załatwienia Radzie Li-
gi Narodów podczas marcowej
sesji, która się odbędzie w Ma
drycie. «
 najmniejszy, czuł się bezp

 nym. Francja nie chce bynajm-
niej osaczać Rosji, pragnęlaby
 

Biskup rzymsko-katolicki

bierze udział w zaburzeniach
 

Kroczy na czele demonstrantów, jak za dawnych czasów

 

św. Inkwizycji - Dopóki nie został ranny wraz ze swym
ędiutantem, miejscowym proboszczem

 

Przywódca powstańców
marokańskich Ald-El-

Krim nie żyje (?!)

MELLILA (Marokko), 13 lu-
tego. - W Marokko krążą u-
porczywe pogłoski o śmierci
przywódcy powstańców maro-
kańskich Abd-El-Krima, zwy-
cięskiego wodza powstańców
marokańskich w walce z woj=
skami hiszpańskiemi. Hiszpań-
skie władze wojskowe w Ma-
rokko starają się usilnie o
stwierdzenie krążących poglo-
sek.
Według ostatnich wiadomo-

ści, wyszłych z pośród powstań
czych Kół marokańskich, przy-
wódca powstańców zmarł z ran
odniesionych podczas "ostat-
nich walk, Według innej wia-
domości, wódz powstańców
miał zostać podstępnie zatru-
ty. Wiadomość o śmierci wo-
dza wywołała wśród marokan-
skiej ludności olbrzymie wzbu
rzenie. oo

    

 

MARSYLIIA, 13 lutego. - Pod-
czas pogrzebu ofiar zabitych w
zaburzeniach wtorkowych przy-
szło do ponownych gwaltownych
demonstracyj i zaburzeń pomię-
dzy radykalnemi żywiołami Mar-
sylji i fanatyczny klerykałami
rzymsko-katolickimi, którzy ko-
rzystając z okazji pogrzebu, sta-
rali się podburzyć mieszkańców
przeciw żywiołom radykalnym.
Na czele demonstracji kroczył

miej biskup r. ko-kat
licki i również proboszcz miej-
scowy, 79-letni starzec, opanowa-
ny żądzą walki, jak za czasów
świętej inkwizycji. Po powrocie
z Cmentarza fanatyczne tłumy
podburzone przemówieniami bis-
kupa i proboszcza rzucały się na
przechodzący ulicami pochód ży»
wiołów radykalnych, wywołując
zaciętą walkę na pięści, w której
wodzowie fanatycznych kleryka-
łów biskup i proboszcz zostali
ciężko ranni.
Na skutek wznowienia zabu-

rzeń miejscowe władze i8szą się

  

 

 

z

| ZE ŚWIATA .

Duńskie sądy uznały rząd bolsze»
wieki legalnym właścicielem rosy)»
skiej cerkwi prawosławnej w Kopen-
hadze, zbudowanej przez były rząd
carski. Emigranci rosyjscy, przeby=
wający w Kopenhadze usiłowali uzy›
ska¢ tytuł własności do gmachu cere
kiewnego na zasadzie jego używal=
ności, le sąd duński podtrzymał
pretensje rządu bolszewickiego, jako
prawnego spadkobiercy rządu care
sługa

Rząd niemiecki postanowił wybijać
na. niemieckich markach pocztowych
podobizny wybitnych działaczów nie-
mieckich. Pierwszym obywatelem
Rzeszy niemieckiej, który dostąpi tego
zaszczytu będzić pierwszy generalny
poeztmistrz niemiecki Heinrich von
Stephan, z

  

Robotniey szwajcarscy
energiczny protest przeciw podwyże»
chleba z 67 na 68 centymów za kilo-.
gram. W całej Szwajcarji odbywają
się masowe" zebrania robotnicze, tim
których uchwalone są rezolucje z pro-
testem przeciw nieuzasadnionej. pod
wyice. I

Lotnik belgijski Thiefrey, wyroszył
dzisiaj w podrób pięć tysięcy mil z
Brukseli do Leopoldville w belgii»
sklem Kongo. Aeroplan zaopatrzony
jest w trzy motory, które będą w zo-
chu po kolei w razie gdyby jeden
z nich zaprzestał funkcjonować

Generał hiszpański Dobon został za.
bity przez rywala ubiegającego się o
rekę tej samej kobietyGen. Dobon
był wdowcem i wkrótkim czasie miał

*
 

z myśląogłoszenia stanu wbjen-

   

Axum ponównie w swiązck matiage

AZ mmm~-
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DZISIAJ!

TANECZNY
z. różnemi niespodziankami urzą-
dza Oddz. Potęga No. 34. Z. S. P
w sobotę 14-go lutego, w Domu
Narodowym, 19-23 St. Marks Pl.
w New Yorku

Początek o godz. ej wieczorem
Robotnicy i Robotnice!
Podając to do wiadomości ma-

my nadzieję, że przybędziecie
gremialnie Będge na tym w
czorku, skorzystacte podwójnie:
po pierwsze -- zabawicie się do-
brze w przyjemnem otoczeniu, a
po drugie dochód z wieczorku bę-
dzie użyty na odczyty, z których
każdy może Lurzystećx Odczyty
odbywają sę w poniedziałki co

godn
I“ AGA mn młodzieży, a

szczególnie dla pań będzie poczta
pantoflowa.

 

  

Liga Kobiet w New Yorku

Liga Kobiet w New Yorku
urządza we wtorek, dnia 17-go
lutego, 1925 r., w Domu Naro-
dowym, 19-23 St. Mark's PL,
odczyt na temat "Kobieta w
Służbie Społecznej", który wy-
głosi dr. Szacki.
Mamy nadzieję, że szan. o-

dacy, w szczególnie nasze sło-
stry Polki, jak najliczniej na
takowyprzyjdą, gdyż celem na-
szym jest przekonać jak naj-
szerszy ogół polski, o nędzy i
niedoli. jaka panuje w wielu
polskich rodzinach, i o naszym
obowiązku niesienia tymże ulgi
i pomocy, Ten szlachetny obo:
wiązek i pracę samarytanek mo-
ga jedynie polskie niewiasty
należycie wypełnić. _Przybądź
cie zatem drogie siostry F
i -wysłuch wskazówek -0
naszych obo
trzeb  społec "
znajdziecie sposób i możność, by
z nami wspólnie pracować w
kierunku niesienia pomocy i po-
ciechy, tym najbiedniejszym i
najnieszcześliwszym :z pośród
nas.

Początek odczytu o godzinie
&-ej wieczorem.

Z poważaniem,

  

  

  

  

  

ZARZĄD.

WŁÓCZĘDZE

A. Nowicki $2.00
N. X:. 10.00
Marja Sławkiem—L 2,00
 

Arystokrata aktorem

filmowym
 

Na pokładzie okrętu Berenga-

ria przybył do New Yorku ksią

żę rosyjski Juka Trubeckoj, któ-

ry ma zamiar próbować szczęś-

cia w karjerzefilmowej. Kilka

kompanji filmowych offarowa-

ło doskonałe warunki dla księ-
cla'aktora.

 
papu,cannot TnEATRE, 60 ulice

- Przedstawieniazo, pol, t
hex, o1 Booty o 2 20. w

Dzsms
atuka: Eugene
    
---a-
SZKOŁA dla OPERATORÓW
KINEMATOGRAFICZNYCH
Praktyczne nauczanie wyświetla»
nia obrazów | reporowania apara«

tów. klnematograficznych
Uerniowie, dzięki nmie Polegt, która

igzane stosunki
ne i Foie, simile puma.,

sania 'pornd operntorow.
Seb NHA W 18

Informac}i udaieln
POLART FILM COMPANY

200 West 42nd. Street
Room 1404 c York City

hats 198
Biuro otwarte codziennie od 8 do 8

po pot. & wieczorem w. ponledatatil
brody 1 plucki takze od 7 do9 wieciór

Dzisiaj Wieczorek Taneczny

Oddziału „Potęga"

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

cedziennie szkioule

WŁÓCZĘGA

     

Wczoraj odwiedził mnie w
redakcji mały chłopczyna
Matka odumarła go

miesiącem,
Ojciec leży w szpitalu.
Sam jeden jest na świecie, a

tak jakoś smutno tu i sieroco.
Napisałem o nim w gazecie.
CHCIAŁEM o nim zapomnieć

wieczorem. Niestety. Te za-
we niebieskie oczy patrzały na
mnie zewsząd. I tak ciężko mi
było na sercu.
Gdyoczy zamknąłem do snu,

jeszcze rozmawiałem z małym
Aleksandrem, opowiadałem mu,
jak się nim zaopelkują, jak go
wezmę ze sobą do Coney Island,
jak się nim zaopiekuję, jak go
do movies... głaskałem jego głó
whe i... zeanglem.
Wehodzitem do domów pol-

skich, stukafem do draw) i pro-
siłemo posiłek dla sieroty.

Prosiłem o skromny datek na
utrzymanie ochronki.

Prosiłem, aby mi darowano
łóżeczka i meble do przytułku,
który ma wkrótce być domem
dla takich dzieci jak Aleksan=
der S.

Nikt nie słuchał moich prośb.
Dawano mi po kwodrze.
Śmiano się.
Zwołałem zebranie. Kilka

osób przyszło.
Traciłem siły i wiarę w ludzi.

D D

przed

W napadzie szału -zabiłem
dziecko.

Leżało bez zycia a Lumene

tłumy złatywały się ze wszyst-

kich stron.

Plakali, mówili głośno, wska»

zywali palcami.

Im bardziej policja odpędzała

ich, tembardziej pchali się.

'reszcie zabrałemgłos i kar-

ciłem ich, acz zbolały:

"Jak psy gończe węszycie

krew ludzką i sensację!

Po skandale i po widok trupa

kilka ulic biegacie.

Pchacie sig jak zwierzęta, by

napawać oczy widokiem nędzy i.

śmierci.

Łez chcecie, krwawych trage

dji, widoków, któreby was upa-

jały współczuciem...

A gdy do waszych drzwi stu-

kałem, aby tę sierotkę przy ży-

ciu zachować wrzucałiście kwo-

dra lub śmialiście się.

Gdy zwotywałem wiece, aby

takie dzieci ratować, nie przy-

chodziliście."

Nadjechał ambulans.

Lekarz podstawił chłopcu pod

wos flakonik i dziecko wstało,

otworzyło usta i uśmiechając się

szukało mnie... temi niebieskie.

mi oczyma.

Podało mi rękę | poszliśmy

obaj.

 

Ach to był tylko sen,

Ja NIGDY NIE LICZĘ NA

TLUMY.

LICZĘ TYLKO NA JEDNO-

STKI.

Dzisiaj ważne posiedzenie

Tow. Polskich Rzemieślników

Budowlanych na sali Polskiego

Klubu Demokratycznego, 56 St.

Marks Pl. Z powodu ważnych

spraw, obecność wszystkich człon

ków jest pożądana. Początek o

godz. Bej wiecz. Ci, którzy chcą

wstąpić otrzymają aplikacje do
wypełnienia. Tow. Wz. Pom. Pol.

skich
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Onatwnifw Karnawale :
FARTUSZKOWO- |
PĄCZKOWY

WIECZOREK
urządza
 Komitet Pomocy Pols!

Czerwonemu Krzyżowi
W NIEDZIELĘ

'%.60 LUTEGO
l 1925 roku

 

 

W SALACH

POLSKIEGO DOMU

NARODOWEGO

19-28 St. Marks Place
(8-ma ulica)
w New Yorku

N

nych wypłaca zapomogi człon-

kom podczas choroby po 7 dol.

tygodniowo przez 3 miesiące, ja-

koteż udziela wszelkich informa-

cyj co do robót budowlanych.-

Rzemieślnicy budowlani wszel.

kich gałęzi, uniści, czy nieuniści

zdrowi, są przyjmowani. Daje się

zauważyć w Tow. mała ilość sto-

Jarzy, plumbiarzy i malarzy, Or-

ganizacja taka powinna być jed-
ną z największych w New Yorku!

A. Wallas, sekr.

RADIO Z PARYŻA

słynną kapelą w drodze do Cher-

bourga na okręt Aquitania, wita-

ny serdecznie przez Polonię.

 

Zawiadomienie

Do członków i delegatów Komi-

tetu Przyjęcia Orkiestry

Namysłowskiego
 
 

Wobec niemożności otrzymania

‘Mh na zapowiedziane zebranie
członków i delegatów Komitetu
Przyjęcia Orkiestry Namysłów»
skiego, mającego się odbyć wal.
nego zebrania w Domu Narodo-
wym przy Bej ulicy w New Yor-
ku w poniedziałek dnia 16go lu-
tego, b. r., zebranie rzeczone od-
będzie się w Domu Związkowym,
180 Second Ave. w New Yorku,
w poniedziałek dnia 16go lutego,
b. r, 0 godzinie $ej wieczorem
punktualnie.
Ponieważ na posiedzeniu

przedstawionym zostanie cały
program i ułożoną będzie lista
mówców, przeto uprasza się wszy
stkich delegatów o bezwarunko-
we i punktualne przybycie.
Wobec braku adresów delega-

tów, zawiadomienia imienne roz-
sylane nie będą.
Za Komitet Przyjęcia

Adam Didur, Prezes
L. Kradyna, Sekretarz.

JUŻJADA

Każdy niemal Polak wybiera
się na koncert orkiestry St Na-
mysłowskiego 22go lutego w Me-
tropolitan Opera House, a prze-
cież wielu zwleka z nabyciem bi-
letów do ostatniego dnia, Donio-
słość: sprawy v y
rozumieć, polega na jaknaj
szem rozkupieniu biletów.
my dobrze dlaczego, przeto śpiesz
my się, aby w dniu wvluthą-

nia Namysłowczyków ani

 

tem

 

 

  

 

 

 

tylko słowem, ale i czynem.

Znalezione

Na wieczorku Samopomocy,

(56 St. Marks Place) znalezio-

no kopertę z pieniędzmi. _Na ko-

percie było nazwisko. Osoba

poszkodowana zechce się zgło-

sić do Redakcji Nowego Swia-

Przybył tu Namysłowski ze swą |

  

 

Przeczytaj ogłoszenie

o Wieczorka „Potęgi"

 

Komitet Pomocy dla Polskie»

go Czerwonego Krzyża
 

Komitetu

Czerwonego

do kasy

Polskiego

Wpłynęło

Pomocy

Krzyża:

Tow. Marji Konopnickiej 810.00

  

    

  

| Tow. Trzeci Maj ,........ 6.00

Polska -Robotnicza -Kasa

Chorych Oddz. 1 5.00

Na kwitarjusz z P. R

Chorych .... 5.00

Na kwitarjusz od

rzystwa: St a 7.00

Sokół Gniazdo No. 7 5.00

Tow. śpumu„Echo" .... -5.00
Ob. 1.00
Ob 1.00
Pozostał
ku 1924 19.20

Razem $04.20

Komitet _Pomocy _Polskiego

 

Czerwonego Krzyża dziękuje To-
warzystwom, obywatelkom i oby
watelom, którzy się przyczyniają
z pomocą chociażby najmniej»
szym datkiem,

 

Za Komitet P. P. Cz. K.
Maksymiljan Czornij, sekr. fin.

Do Polonii w New Yorku

i okolicy

W niedzielę, dnia 22go lutego,
b. r., o godzinie ej popołudniu
w salach Domu Narodowego przy
8ej ulicy w New Yorku odbędzie
się staraniem Komitetu Pomocy
Polskiemu Czerwonemu Krzyżo-
wi, ostatni wbieżącym karnawa
le, wielce urozmaicony „FAR-
TUSZKOWO-PĄCZKOWY" wie-
czorek,
Ze względu na tak wzniosły cel,

jak Polski Czerwony Krzyż, oraz
atrakcje przygotowywane przez
Komitet Zabawy(trzymane nara-
zie w tajemnicy), pewnem jest,
że Polonja tak miejscowa, jak i
okoliczna przez liczne przybycie,
poprze starania Komitetu, zaba-
wi się znakomicie i wykaże swą
sympatję dla Polskiego Czerwo-
nego Krzyża.

Należy więc tylko pamiętać da-

tę: niedziela dnia 22go lutego, br.
zaraz po koncercie Narodowej
Orkiestry Namysłowskiego,

KOMITET.

  

 

 

ZBYSZKO

Zwolennicy sportu zapaśnicze-
go z niecierpliwością oczekują po
niedziałku, 16-go lutego, kiedy to
o godzinie 8ej wieczorem wzbro-
jowni (71st „Regiment Armory)
przy 4ej Ave; 1 Sdej ulicy zmie-
rzy się nasza chluba, Władek
Zbyszko z rosyjskim siłaczem z

, nad Wołgi, olbrzymem Zaikinem.
 
 

S. mi

FRANCISZKA

godzinie 10-6j rano.

us P.

 

CHMIELEWSKA

pożegnała się z tym światem, dnia 11-g0 lutego, br., zo-
stawiwszy męża | synów w żałobie, Zapraszą się znajomych

| I przyjaciół na pogrzeb, który odbędzie się z domu pnr.
661-46 ulica, South Brooklyn, N. Y., dnia 14-go lutego, o

  
 

|
M wSTĘP 506
I -   tamu 

     
 

 

WALCZY 7 ZAIKINEM

Zaikin walczył niedawno z litew-
skim szampionem Komarem 1
krytyka lpormwn wyrała się o

nim z najwyższymi pochwałami,
nadmieniając, że Zbyszko ma

przed sobą nie byle jakie zada-

nie. Sam Zeikin twierdzi pyszal-

czo, że Zbyszko należy do pod-

rzędnej kategorji zapaśników, co

mu Władek zapewne wybije z gło

wy, gdy z nim śię spotka na ma-

teracn.

Oprócz powyższej pary wystą-
pig: Joe Stecher, byly szampjon
światowy z grećkim szampjonem
Londosem, Renato Gardini, ulu-
hiony szampjon włoski zmierzy
się z kosookim szampjonem ja-
pońskim Miyiki, Sam fakt, że za-
pasami kieruje znany promoter
Jack Curley, pozwala spodziewać
się, że zapasy poniedziałkowe bę-
dą sensacyjną ucztą dla licznej
rzeszy sportowców, którzy rozu-
mieją się na dobrych zapasach.
20»

 

Za kilka dni będziemy świad -

kami niebywałych popisów

siłowych Józefa Mańki
 

O występie siłaczą Mańki w
Pittsburgh'u, Pa. napisała tam-
tejsza gazeta "Pittsburczanin",
między innemi, co następuje:

"Wyciągnięto wreszcie plani-
no na estradę.
Cyklop ułożył na siebie plat-

formę drewnianą, na niej poło-
żono pianino, a przy nim zasiadł
jeden z obecnych, zdaje się, że
najcięższy i grał długo.
Gdy zdjęto pianino, szmer

podziwu zewsząd, obecni zaczy
nają już szaleć z podziwu.
Dwuch najsilniejszych chwy-

ta za planino, ale z biedą maleń-
ki kawałek zdołali podnieść je
do góry.
- Jak on dźwigał to na so-

bie? - wołają ze zdumieniem.
Mało jednak tego.
Cyklop chwyta za długa bel.

kę i opiera ją na sobie.
Publika zatrzymuje dech w

piersiach, gdyż na belce siada
dwudziestu najtęższych z obec
nych.

Cztery tysiące bez mała fun.
tów wali się na barki Cyklops,
utrzymał.
Teraz już publika naprawdę

nie wie, czy ma swym oczom
wierzyć, a jednak to wszystko
prawda.

Bierze wreszcie trzech chlo-
pów, i jedną ręką nie tylko pod-
nośi do góry, ale okręca w koło.
kilkakrotnie.

Najtrudniejszym do poyęcla

okazał się numer z deską, nabi.

tg gwoździami.

Cyklop podał ją zebranym do

oglądnięcia, gwoździe nie z gu-

my, ale z żelaza.

- Nie wartoby usiąść na

nich! - odzywają się głosy.

Cyklop nie tylko siada, ale

kładzie się na nich, na siebie

platformę, a na tę staje sześciu

najtęZSZych mężczyzn.

Ten i ów zakiął -Toć chyba

go na śmierć poraniło!

Gdzietam! Wstał i okazało

się, że ot, siatka na plecach, to

wszystko.

Wreszcie numer też trudny do

pojęcia.
Cyklop na piersiach położył

kowadło żelazne, trzech ludzi

ujęło w ręce sztabę żelazną, po-

łożyło na kowadie, gdy dwuch

najsilnfejszych ujęło za olbrzy-

mie młoty i dalej tłuc w kowa-

dio.

Biją, aż eala się trzęsie, a

klop woła: - mocniej, mocniej.

Ten numer naprawdę był już

denerwujący, toteq wiele osób

przymykało oczy, gdyż zdawało

się, że lada chwila Cyklop zgnie-

ciony zostanie na miazgę.

Jednym słowem całe przed-

stawienie dowiodło, że p. Józef

Mańko obdarzonym jest siłą na-

prawdę nadludzką, że faktyez-

nie niema chyba człowieka na

świecie, któryby mógł się zmie-

rzyć z nim, bo w dodatku dzie-

sięć ludzi najsilniejszych na

sali całą siłą starało się mu ro-

zerwać ręce nadaremnie.

Bo jeszcze możnaby zrozu=

mieć, że przy nadzwyczajnej si:

le możnaby wykonać jeden z

punktów tego programu, ale tu

szły jedne za drugiemi, bez od-

poczynku żadnego.

Tu miało się dowód nie tylko

nadludzkiej siły, ale i nadludz-

kiej wytrzymałości."

Józef Mańko wystąpi w po-

niedziałek wieczorem w Domu

Narodowym, 19-23 St. Mark's

Place.

Będzie to jego pierwszy popis

w New Yorku, a recenzja wyżej

przytoczona wskazuje, że niema

przesady w nazywaniu go naj-

silniejszym c z ło w i e k i e m na

świecie.
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W POLSKIM DOMU NARODOWYM ||
19-23 St. Marks Place w New YorkuROBOTNICE 1 ROBOTNICY! Podając to do wiadomości mamy na-

DZISIAJ!

|
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Z RÓŻNEMI NIESPODZIANKAMIurządza
oczątek 6 godzinie 8-ej wieczorem

dzieję, że przybędziecie gremfalnie. Będąc na tym wieczorku skorzy-
| stacie podwójnie, po pierwsze: zabawicie się dobrze w przyjemnem oto-
| czeniu, n podrugie dochód z wieczorku będzie użyty na odczyty z któ-
rych każdy może korzystać Odczyty odbywają się w poniedziałki co
dwa tygodnie.
UWAGA: Dla młodzieży, a szczególnie dla pań będzie poczta pantoflowa.
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Z GÓRY NA DóŁ

Piak. -,
W sobotę; 21-g0 lutego, Towarzy

"Gwiazda Wolności" wrap

Okres czasu. 1. Przyrząd: gimnastyczny.
Instrument (sibo głoś). 2. Zaimek.
Charakter głosu. 3.
Potywna strowa. £.
Płyn. stwo
Znany polski lekarz w Brook dza.
lynte. 5. Dobra karta w grze
Charakter głosu. 6. Gicho...
Zalmek. 7. Uroczyste przemówienie
Dziki ruch w koto. 8. Bicykl.
Okrzyk wetplonia. 9. Imię męskie.
Owad. 10. Księga. pamiątkowa.
Twarda mase. 11. Liczba.
Drzewo. 18, Lep.
Przedmiot handlu. 15. Potwierdzenie.

28. Pojedynczo. 20. Tętnica sercowa.
28. Długi dół. 21. Zwierzę czworonożne.
29. Podarunek. 22. Gadatliwa kobieta fest...
30. Kostjum 23. Czapka.
32. Csłonek Narodowej Demokracji. |25. Duży worek.
34. Bryła lodu. tt. Tyl.
35. Miłosierdzie 30, Pak.
87. pier. . 31. Imię męskie (także święty.
39. Zalmek. 32. clana biała w ktoematografie,
40. Były władca Rosji. 33. Gałąż.
41. Zaimek. 34. Która osoba?
42. Część 36. Torba.
44. Ptak, 38, Wykonawcn wyroków śmierci.
46. Chluba. furmana. 43. Zalmek.
41. Rzecz stara. 44. Zwierzę czworonozne.
49. Inaczej liczba. 45. Ryba.
51. Ptak z rodzaju kaczek żyjący na |48. Palnik.

dalekiej Pólnocy (nio wiesz sle |48. Preyslower.
60. Posiada.

52. Roślina o czerwonym kwieciu. (Rozwiązanie futro).
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(Ciąg. dalszy.)
- Dobrześ ucmń - rzekł Butler. - Ale

raraz wiedzieć trzeba, co zacz jest ów kuplec...
Daleko to owa „Dorotka"? - -

~- Dia WaszeJ Mitoécl daleko. podie ratusza.
Dla mnie blizko, czasem bliżej nitbym chclal..
Bylem trochę pohalasowal, to wnęt tam trafię...
miejskie dragony psubraty sam! pod ręce niosą...
- Prowadźże i mnie do tej „Dorotki! --

śmiejąc się Butler.
Czterech pacholków poskoczyło naprzód z

pochodniami, a kapitan królewski z Attelmaye-
pom za nimi szli, rozmawiając.

Drab był okrutnie kontent, że w takiej kom

parfi i z taką paradą dzie.

- Chciałbym - mówi - iżby mnie teraz
stryjek mój, imóp. Jan Attdmmr,'ubo tnny ja-
kt nadęty konsul zobaczył.. Pęklby ze złości. Oni
mnie, panie, lekce sobie ważą, a ja z ich fochów

kpig...
-Możną tu rodzinę masz? - sagadnął But-

der. *
- Phi! - z pogardg odpart drab - ja tam

z ich łaski, an! jem, ani plję. Oni, panie, chcieli,
fżbym łokciem z nimi mierzył, a zwłaszcza Imóp.
Jan, który tu w tem cudacznem mieście pono naj-
bogatazy jest- alem ja nie chciał, On! mnie zmu-
szali, ladajacy synowie, a ja uciekłem za mury,
położyłem się w trawie i patrząc w słońce, mie-
rzyć począłem jego promienie 1 sprzedawać za
darmo każdemu, kto chciał. Ale są bydięta, któ-
re się na słońce nie łakomią, wolą w cuchnącej
Izble grosze Iczyć...
- Rodziców masz? m
- Mam, panie, ale w groble, Czekają na

tunie cierpliwie.
- A dlaczegóż ty to miasto cudacznem

pwięsz? Wydaje mi się dobrem?
- Oj, dobre, panie, dobre. kto lepszego nie

widział! To jest babilofiska wieża, gdzie każda
nacja gospodarzy, jak u siebie. Tu był taki jeden,
co po całym świecie chodził 1 rozmówić się z ni-
kim w swojej mowie nie mógł; przyszedł tu, zo-
zumieli go 1 jeszcze ławnikiem obrali! Tu, panie,
wszystkiego dostać można, ma się wiedzieć, sa
pieniądze, prócz cnoty niewiast, którą oddawna
na kołku powieszono 1 świeżego powietrza, które
za mury uciekło.
- E, bajesz! - przerwał Butlen,

- Być może, panie że tak się wydaje, bo

prawda wśród tych, którzy kłamią, wygląda, jak
bajka. - A ja wam powiadam, że taklego dru-
głego cudacznego miasta, jak Lwów, nie najdzie-
cie. Ja dawno myślałem porzució go - ano, nie
mogę Nudno mi wszędy, a tu zawsze jakaś ra-
bawa. Najucieszniejsi zaś ą nas! konsulowie,
którzy posngli 1 tak fm się zda, że poza nim!
świat stę kończy. Csy wiecie, panie, że u nas we
Lwowie, gdy która mieszozka za szlachcica pój<
dzie, to jano tertlam sortem z ojcowizny dosta-
fe? Homo, non cives, to tyle u nich co ples... Ot,
naprzykład, młody Boim, nie chciał także łokcia
a miłował szłachciankę, Wyrzekli się go 1 zmar
niał!... jest tak jak ja - drabem...
- W tej wyłączności - zauważył Butler -

fest sin. Dlatego też to mieszczaństwo takie

potężne, a w gruncie zacne... i trzyma społem.
Widzę, że nie miłujesz Lwowa...
- Cha, cha, cha! - zaśmiał się drab. - Ja

go nie miłuję! A któż bardziej odemnie? Alem
ja jest Lwowianin 1 na swoich gadam... To u nas
obyczaj taki. Znajdźcie tu, panie, człowieka, któ-
ryby o drugich co dobrego powiedział, to przy-

sięgam, że stanę się takim, jak Inne Attelmayery
- będę łokciem czy kwartą mierzył, będę krupy
1 grosze liery}, wyrzeknę się słońca, na. swobodę
plung 1 zostanę - ławnikiem, poślubiwszy cor-
kę jakiego Karcza lub Wllczka... Tu u nas, panie
›taki obyczaj, że jeśli kto ma jeno łyżkę, a wodę,
to zaras drugiego w niej topi, a jeżeli kto gło-
wę nieco wyżej wychyli, to mu ją wnet utną...
Był u nas tak! Kampian, człek srogi ale dzielny.
Przewodzić chciał, Zaraz go też dr. Syxt ukrócił
1 - szal... To, panie, takie miasto, jakiego dru-
glego na świecie nie znaleźć. Tu ludzi skrócają
na poczeniu, w mig! Tu można być małym, ma-
luśkim, najmntejszym, robakiem, sle rosnąć -
wara! Jeżeli kto wyrość chce, niech to czyni ci-
cho, po ciemku, najlepiej w nocy, a w dzień niech
się garbi, aż nie wyrośnie tak, iżby siłę przeciw
wszystkim miał. Są tacy, ale ich mało, bo każdy
snadnie swym wzrostem pochwalić się chce przed
czasem, a wtedy przepadł... %

Dochodzono już tymczasem do ratusza. At-
telmayer zamilkt 1 jakiś niepokój go ogarnął. Z
podełba spozierał na Butlera, a potem ozwał się:
- On tam na mnie, ten kupiec psiawiara,

utyskiwać będzie i żalić się, żem jego kościom
nieco dokuczył... To prawda, żem go tknął raz
i drugi. A gdym raz trzeci się zamierzył, to on
wnet rzekł, że jest szlachcie, i że go bl nie wol-
no. Ja mu też ten trzeci raz przepuściłem,-ale
gdy się opierał, to znów dostał 1 czwarty 1 płąty.
Poczem już jak baranek szedł... Gdyby jednak się
4al, a okazało się Iż to jaka persona, to nie
każcie mnie, panie, za to w „Darmo/e" zamykać,
bo tam duszno, a fa powietrze lubię...

| - Bądź spokojny - odparł Butler. - A nle
wiesz ty - dotiał - czy przeszukiwano owe to-
wóry 1 odzież pojmanych?

| :- Nie wiem - bom ich zaraz dragonom miej
sigm oddał. Jabym sam był chętnie około owych
nfewiast poszukiwania czynił, ale, że ja na ra-

 

 

 

 

tuszu przyjaciół mam takich, co mnieby snadnie
zatrzymali | nie puścili, więc precz uszedłem, o-
powiadając ludziom mój trafunek. Dworska służ-
ba posłyszała | zaprowadziła mnie at do was,
bym relację zdał...

Na wieść, it kapitan królewski przybywa,
wybiegano już z ratusza na spotkanie. Za moment
też wprowadzono Butlera do owego więzienia
„Dorotką" zwanego. -

Nie łatwy by} dostep po clemnych a ślisktch
od wilgoci schodach do podziemia, kędy było owo
więzienie. Attelmayer fuż zgoła tam #86 nie chciał,
lecz Butler wstrzymał go, mówigo, jako mu po-
trzebny być może dla wyjaśnienia sprawy, Szedł
tedy ale bardzo nieochotnie, ciągle prosząd, 1%
by go tu nie zamykano,

- Pl los! - mruczał, - Wiem je, że to się
na mnie skrupi... On się wykręci sianem, a mnie
posadzą...

Tymczasem drzwi otwarto od lochu i pa-
chołkowie pochodniam! rozświetli!! wnętrze.

Z kąta rzucił się ku wchodzącym Szozentekt,
cale do siebie niepodobny, z rozburzonymi wło-
sami, podartą odzieżą, obliczem pokrwawionem
1 opuchiem.

- A to jest crimen! - krzyknął. - Za co
mnie więzicie?

Na widok jednak Butlera, który postawę miał
wspaniałą 1 w zbrol był, cofnął się 1 rzekl Kor-
nie:
- Proszę o sprawiedliwość Waszej Miłości...
- Sprawiedliwość mieć będziesz - odparł

Butler - jeno mów prawdę... ktoś ty jest?...

A na to ów człek począł rozmaitych wykrę-
tów szukać, mówiąc, (ż jest kupcem, który ze
Lwowa pochodzi, zwie się zaś Arfani. Wyszedł
z miasta przed laty szukać chleba, a gdy czasy
niespokojne nastały, chodził z miejsca na miej-
sce, bylo jeno nędzny żywot utrzymać, handluje
zaś złotemi nićmi, jedwablem tureckim kręconym
1 dartym, miał też pytle, bagazje, musulbasy, a
sprzedawał jo tanio, po 20 groszy łokieć z naj-
przedniejszego czerwonego gatunku.

I począł się żali:
- Wszędy mnie przepuszczano, aż dopiero

tutaj przyszło ml na nędzę zejść... Sprawiedliwo-
ści, panie, proszę... sprawiedliwości!

- A wiesz ty - przerwał Butler - jaka ci
sprawiedliwość wymierzoną być mał... Głowę
dasz, boś zdrajca! Ty z obozu szwedzkiego 1~
dziesz...

Na to zaś jeniec ręże począł błagalnie skła-
dać, mówiąc:
- Nie zataję... byłem 1 u Szwedów, boś oni

teran po całym kraju s... Kupowali u mnie je-
dwable różne, a ja zaś sprzedawałem tm, aby żyć...
- Lżesz! - krzyknął groźnie Butler, - Że-

lanza nałożyć temu łotrowi, a fatro pod sąd... niech
śplewa!...

Z cfeniów lochu wynurzyła się teraz postad
niewieścia i rzuciła się do nóg Butlera: '
- MHościwy Panie - jęczała - mąż to fest

mój, darujcie!

Kapitan cofnął się, zdjęty podziwem nań uro-
dą tej niewiasty, Włosy jej bujne, były rompusz~
czone, a oczy piękne, łzami błyszczące, przeraże-
niem rozwarte, ku Butlerowi wznosiła w błaga
niu. Białemt, wypleszczonem! rękam! obejmowała
jego kolana. -

A teraz ujrzał on w cientu i drugą niewiastę.
Ta stała wyprostowana, oparta plecami 6 mur
wilgotny. Iskrzącemi oczyma patrzyła przed sie-
bie, sztywnie, nieruchomo, jakby obojętna na
wszystko co się stać mogło.

Pierwsza zaś klęcząc, mówiła dalej:
' - Darujeie, panie, życie - a fa wyznam

wszystko!... „*
- Mów! - rzekł Butler.
Ale zanim Maruchna odpowiedzieć zdołała

Szczenicki zbliżył się 1 szepnął:
- Oddalcie, panie, straże... ja mogę praw-

dę rzec, lecz jeno królowilub jego wysłannikom...
Nie wiem zak...
- Jam jest kapitan wojsk

tej - rzekł Butler ~ a na teraz i podkomorzy
królewski - mów więc...

Ale Szczenicki jeszcze trwożfile oglądał się
1 wahał Co widząc Butler, w chęci zdobycia
może ważnej tajemnicy, rzekł do straży:
b - Wyprowadzić więźniów z lochu do górnej

dzby... +

Attelmnyer usłyszawszy to, struchał.
- Już mu coś poszeptał - mruknął sam do

siebie - 1 wólność uzyskał... Mnie zaś syna kon-
sularnego, zamkną. Nie chybi... Ale ja czekać
nie głupi...

Przylepił się do ściany, aby najmniej widocz-
nym być, przepuścił przed sobą całyorszak 1 ko-
rzystając z momentu, gdy nikt na niego uwagi
nie zwracał, dał nogę. "

Wyszedłsky na podwórze tatuszowe, odet- |
chnął pełną piersią.

- Lubię powietrze) - szepnął - a w tej
„Dorotce" duszno. Gdy człek jest pljan, to wy-
wczasować się tam można niezgorzej Albowiem
wtedy puchem zdaje się kamień. Ale dziś... spać
ml się nie chce, bom zły, iżem się w tego kupca
ubrał, To ważna persona musi być, a jam go
dobrze naznaczył.
wiem konsularny syn szczęścia niema, a wrogów
dużo,. " "

: : (Giąg dalszy nastąpi)
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KLER WOJUJACY W POLSCE

(Cląg dalszy ze stronicy

orędzia, pisma odręczne, obmyśliwane przez cały sztab kardyna-
łów - nie są aktami politycznymi, z którymi liczyć się mus! każdy |
prezydent republiki i każdy z panujących dotąd: monarchów, co |
nie zdążył się zwallć z tronu w błazeńskiej koronie, nie wytrzymu-
jącej krytyki XX wieku, który zdobył się na takie słowa, jak:
brat, czy towarzysz. Panowie w pelerynkach różnokolorowych u-
pnwmjycnlkiem ludzką. politykę, podsuwają polityków, żądają
praw i piszą prawa, rzucają anatemy na dziela, na księgi, na Ży-
wych ludzi, mobilizują rzesze, wygłaszają z ambon mowy politycz-
ne, pracują w parlamentach i senatach, posiadają dobra martwej
ręki (1 „martwej głowy") - ale nie pozwolą, aby ich po „Judzku"
krytykowano.

I gdy śmiałek jaki odważy się zaprotestować przeciw ich nie-
omylności - wtedy używają wszystkich sposobów, aby go ukarać
po ludzku - acz nie ludzkiem sposobem. 1 biada wolnomyślicie-
lowi, który w kraju, będącym pod rozkazami czarnej międzynaro-
dówki, pozwoli sobie protestować przeciw rozkazom ojców ducho-
wnych. W Polsce owe „biada" występuje strasznie jaskrawo,

Czy znajdzie się ktokolwiek z myślących ludzi u nas, kto
mógłby twierdzić, że kler polski nie uprawia polityki?

Chyba nie...
Przypomnijmy sobie conieco....
Prochy Słowackiego chciano sprowadzić na Wawel.... Ale

książe biskup Puzyna stanął na przeszkodzie, I jego kardynalskie
„veto" zrobiło swoje.

Kardynał Kakowski pisał do wielkiego księcia Mikołaja Miko"
łajewicza (rok 1914): „odprawiłem modły na intencje rosyjskiego
oręża - i proszę W. Książęcą Mość, by raczył złożyć u stóp mo-
narchy nasze wiernopoddańcze uczucia." I rezultat był, Owszem.
Na niejednej sośnie kieleckiej wiatr hustał trupa legjonowego. -
Nie znaczyło to bynajmniej, aby dobry Bóg wysłuchał modłów
księdza kardynała. Niesprawiedliwe modlitwy, na szczęście nie do-
chodzą pod prawdziwym adresem. Dzięki też temu wiernopoddafi-
cze uczucia - djabli wzięli do swojej chwały raz na zawsze,
drwiąc sobie najwidoczniej z intencji warszawskiego dostojnika. .

A sejm polski? W pierwszym Sejmie 88 osoby duchowne za-
sfadły na ławach poselskich... Polski zmodernizowanej Torque-
mada, ksiądz Lutosławski, jedną ręką. pisał projekt konstytucji -
a drugą rozkazywał: na kolana przed Rzymem! A potem za kapo-
tę ciągnął owego chłopka z Wileńszczyzny, co chciał serdecznie
podpisać pamiętny akt przyłączenia Wilna do polskiej macierzy
(metropolii). A potem znowu grzmiał z trybuny sejmowej przeciw
oddaniu państwu dóbr martwej ręki, przeciw świeckiej szkole 1
oddzieleniu kościoła od państwa.

A tragiczna śmierć pierwszego prezydenta.... Większość kle-
ru, stanowiąc obóz zachowawczy, - odmówiła modlitwy za jego
duszę. Postąpiła wbrew swolm oficjalnym zasadom.  Naruszyła
prawa miłości bliźniego, w dodatku bliźniego, który już nie żył-
i który musiał się obejść bez nabożeństw żałobnych (nic zasadni-
czo na tem nie tracąc),

Niedługo ten sam kler śplewał rekwje mordercy na komendę
tych, co moralnie mordercę wydawali i pchnęli go do zbrodni 16go
grudnia. A więc kler nagiął modlitwę do użytku politycznego. -
Modlii się za „swojego" człowieka. Zapomniał nawet o pigtem
przykazaniu: nie zabijaj!

I Polska mustała się wstydzić wobec świata, że z mównie koś-
cielnych padały wyzwiska,uwłaczające pamięci plerwszego pre-
zydenta Rzeczypospolitej, wtedy, gdy jednocześnie postać zabójcy
otoczono głorją męczeńską. Czyż nie był to akt polityczny? -

A oto jeden z momentów Sejmowych. Duchowieństwo samo-
dzielnie ustalało sobie pensje państwa, dążąc jednocześnie do znie-
«lenia opodatkowania dóbr kościelnych. I kiedy poseł z lewicy
(poseł Putek), chcąc napiętnować samowolę kleru, nazwał postę-
powanie przywódców jego „sowietem biskupów" - powstała taka
wrzawa w sejmie, że o mało nie doszło do gróboskórnych rękoczy-
now,

Przykłady można mnożyć ber Iku. Najświeższy, jaki mamy
do zanotowania - to wyrok sądu miasta Łodzi, skazujący niżej
podpisanego na 4 miesiące więzienia „za bluźnierstwo i namawia-
mnie do świętokradztwa", Wyrok niezmiernie charakterystyczny*)
(15 stycznia r. b.). Oto, gdy minister skarbu, Grabski przystępo-
wał do sanacji skarbu, biskupi polscy, w liczbie 22-ch, wydali do
ludu polskiego orędzie, wzywające do jednodniowego postu na in"
tencję skarbu. Napisałem wówczas artykuł, w którym dowodzi»
Jem, że puste żołądki nie naprawią pustego skarbu i że raczej na-
Jeżałoby dać skarbowi na ofiarę dobra martwej ręki i skarbce ko-
ścielne. Artykuł ten kurfa biskupia zaskarżyła do sądu 1 odnio-
sky świetne zwycięstwo. Człowiekowi, co się ośmielił powątpiewać
w skuteczność „zarządzeń żołądkowych" - sąd wymierzył karę,
skazując go na więzienie -

I jak tu wobec takich faktów nie pragnąć ognia rewolucji du-
chowej, nie prosić kogo należy, aby plorun spuścił z jasnego nie-
ba, coby spal owe tysiące zabobonów, którymi Polska po dzlś_
dzień żyje!? Jak tu nie żądać oddzielenia kościoła od państwa!?
Jak nie domagać się, aby kler, skoro jest, nie odchodził zbyt da-
leko od właściwego oftarza, aby służył Bogu miłości - a nie bo-
gom zemsty i nienawlści!?

Obowiązkiem każdego myślącego obywatela w Polsce musi
być organizowanie kulturałnej walki z czarną międzynarodówką,
z jej zachłannym dążeniem do panowania nad umartwianemi du-
szam!, do władzy, która nie wspólnego ze „służbą Bożą" nie ma.

Polsce nowoczesnej potrzeba więcej tlenu do piersi, które dziś
uginają się, zapadają się od gorzkich żalów.

Polska musi mieć wolną myśl - niekrępowaną powrózkam!,
którymi się opasują ojcowie Kapucyni, Polska wreszcie musi nau:
czyć się odróżniać Ducha od Brzucha.

A jeśli wojujący kler, grożący, sądzący, wyklinający, móciwy
kler nie odwróci oczów ku niebu i zbyt po ziemeku będzie walczył
z przeciwnikami - to przyjdzie przecie czas, kiedy spotka się z
organizacją ludzi wolnej myśli, co nie pozwolą drwić z człowieka,
ponlewierać godności ludzkiej, stawianej dziś jeszcze w Polsce na
pokorne kolana.

 

Tadousz Wieniawa-Dtugoszowski.
 

*) Na mocy skargi apelacyjnej sprawa
w II-ej Instancji w Warszawie.
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| go 1925 r, o godzinie 2:80 po
południu, pn. 152 - 8th Street,
corner South St, w. Passaic,
N.

NIEDZIELA, 15. LUTEGO

,MNENRY

JESENE

Proszen! sa wazysty członko-
wie tegoż klubu, jak równie i
nie-członkowie. A także 1 cl,
którzy chcą wybrać pierwsze
lub drugie papiery obywatel-

piękna i wesoła operetka skle.

Z kiem,

KRUEGERSAUDITORIUM ||-o. Pres
. M. PIESZCZOCH, Sekretarz.

CENY MIEJSC ZNIŻONE:
50c, 78c, $1, $1.25 1 $1.50

Bilety wcześniej do nabycia w
Klubie Oświatowym i Domu

Zawiadamiam członków Demo-
kratycznego Klubu „Woodrow
Wilson", że posiedzenie dyskusy)
ne odbędzie się w niedzielę 15go

   
Narodowym lutego, o godz. 2:30 popołudniu,

TER w sali ob. Dudka, 8-róg South
SEY CIT ulicy, Paseale.

r Oprócz dyskusji będzie również
odczyt o składzie rządu Stanów
Zjednoczonych, więc każdy czło-
nek klubu powinien z tego sko-
rzystać i przybyć na to posiedze
nie. Obywatele nie należący do
klubu, będą milo widziani.
Za Komitet,

DZISIAJ odbędzie się w Pol.
skim Domu Ludowym przy Bruns
wiek Avenue BAL oddziału 35
Pfikiej Robotniczej Kasy Cho-
me4

Mamy nadzieję, że Szanowna
Polonja poprze nasz bal tembar-
dziej, 12 mamy ku temu dwa do-
bre powody.
 PRZEDEWSZYSTKIEM powód

jeden, że dochód z tego balu prze
znaczony jest na cele naszej or.
ganizacji, która jest ośrodkiem
pracy społecznej.
Drugim powodem jest fakt, że

na tym balu będzie przygrywać
doborowa muzyka, że przygoto-
wane są mił niespodzianki, i że
UBAWICIE SIĘ TANIO I PO
SWOJEMU 1 DOSKONALE!

4
A. Golisz. |

iponiewa
Polska Szkoła Ludowa im.

Adama Mickiewicza urządza za~
bawę taneczną przy dźwiękach
doborowej orkiestry pod batutą
ob. Jana Szczygła, dnia 21-50
lutego b. r., na «ali ob, Józefa
Maciąga, pm. 40 Third Street, w
Passaic, N. J. Dochód przezna~
czony na prowadzenie tejże
szkoły.
Młodzi i stars! mile będą wit

dziani i grzecznie obsłużeni, po-
nieważ komitet dokłada wszel.
kich starań, ażeby uprzyjemnić
gościom zabawę przy końcu kar
nawału.

Pamiętajcie, że koniec zapt«
stu i post się zacznie, a przed
postem trzeba rozweselić ciało 1
duszę, bo to jest rzeczą konie
czną.

Pamiętajcie więc o dniu 21-50
lutego b. r.

 
W Jersey City zawiązał się
omitet w celu uroczystego

przyjęcia Orkiestry Namystow-
sklego, która wystąpi tu na kon-
cercie w Dickinson High School,
w sobote, dnia T-go marca, b. r.

NEWARK

WOJSKO PRZYJEZDZA NA
„MANEWRY JESIENNE"
 

KOMITET.

Uznania godni Polacy:

w Bayonne, N. J.

Już niedługo, bo tylko pięć dni
czekać będziemy na oddziały hu.
zarów 1 piechoty austrjackiej, -
które zjadą do Newarku,do Krue-
gers Auditorium przy Belmont
Ave., aby odbyć zwyczajem utar-
tym od lat wielu „Manewry Je-
sienne", z
„Manewry Jesienne" w zimie?
- zapyta niejeden.
„To błaga!" - wykrzyknie dru

Nie drodzy Czytelnicy, nie. Jest
to ani blaga, ani też wymysł re-
porterski, ale prawda tak czysta,
jak woda źródlana.
Co do owych „manewrów", to

należy wytłumaczyć, że jest to o-
peretka w trzech aktach,p. t. ..Ma-
newry Jesienne". *
Doskonała obsada ról, które

spoczywają w rękach ulubieńców
newarkiej Polonii, a miagowicie:
pp. M. Marjewskiej, T. Wandycz,

Kilka miesięcy temu stara-
niem Klubu Demokratycznego
została tu założona Szkoła Ję-
zyka Polskiego w gmachu Szko-
ły Publicznej Dziatwa pocho-
dzenia polskiego będzie mogła
kształcić się w języku polskim
historji i literatury,
Wien sądziło, że owocu z tef

pracy nikt nie będzie oglądać,
lecz stało się inaczej. Według
sprawozdania zarządu szkolne-
go, okazało się, Iż około 160
dzieci regularnie uczęszcza na
wykłady języka polskiego. --
Ludziom takim należy się

uznanie za ich pracę dla dziatwy
polskiej. 'To uczynili obywatele

   

Lubiczowej andówny, Orskiel pojącicaliint y w Bayonne, N. J. i sze-
Czajkowskiej, J. Kalliniego, Wł. ; z
Ochrymowicia, 3. Płakowskicgo, *** mam rauraions
Palaszyńskiego, - Jurkiewicza, £9,D M- z :
Czaji, Szwarcacha, Gruza 1 wie- akie postępowanie zmusiło

mnie wyrazić z głębi duszy
uznanie obywatelom tym, któr
rzy szerzą oświatę i polskość.
Tu sobie pozwalam nawet wy-
mienić nazwiska tych, którzy
stanowią komitet szkolny, sp to:
p. Radecki, p. Rysiecki,, p. Wę-
grzyński i p. C. Jabłonowski.

! Zachęcam też rodaków po ime"
nych osadach polskich wstępo-
wać w ślady tych mężów i sze-
rzyć kaganiec oświaty. «

Cześć im!
X. J. CZAJKOWSKL

NIEDZIELA, 15. LUTEGO|-

MANENRY

JESIENNE".
piękna 1 wesoła operetka

KRUEGERS AUDITORIUM
Nowark

CENY MIEJSC ZNIŻONE: |
50c,75c, $1, $1.25 1 $1,50

Bilety wcześniej do nabyca
w Klubie Oświatowym i Do-

mu Narodowym

lu innych, przepiękne śpiewy, nu
mery taneczne, sceny pełne bu-
moru oraz malownicze kostjumy
żołnierzy, oficerów i dam dwo-
ru, winny być doskonałą gwa-
rancją, że kto na przedstawienie
przyjdzie, żałować nie będzie.
„Manewry Jesienne" odegrane

zostaną w Auditorium Kruegera
przy Belmont Ave. w niedzielę,
dnia 15 lutego, r. b.

Początek o godz. 8ef wieez. --
Wczesne przybycie Sz Publicze
ności pożądane.
Przy okazji nadmienta się, że

ceny biletów na operetką „Ma-
newry Jesienne" są zniżone, a nie
jak podano mylnie na afiszach-
zwykłe.

    

Bad nowego towarzystwa
 

T.wo Białego Orla urządza
pierwszy bal w sobotę, dnia 14-go
lutego, w sali Polskiego Klubu
Oświatowego. Warto przyjść i
zapoznać się z nowymi ludźmi z
Newarku i okolicy.

- PASSAIC

Niniejszem zawiadamia się,
że posiedzenie dyskusyjne Klu- i
bu Demokratycznego odbędzie
się w niedzielę, dnia 15-go lute-
z

 

 

 

  
 

DZISIAJ! --- DZISIAJ! ** DZISIAJ! © >:
Oddział 36 Polskiej Rob. Kasy Chorych w Jersey City, N..J.

* urządza

W DOMU POLSKIM. pn. 189 Brunswick St., Jersey City

Doborowa muzyha «- Liczne niespodzianki -- Wesoła zabawa
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WALKA OLOTNICTNO sm.

NÓW

Od pewnego czasu w Washingtonie to-
czy się otwarta i niezmiernie ciekawa wal-
ka o Jotnictwo Stanów Zjednoczonych. Pi-
szemy otwarta, bo cicha ciągnie się już la-
ta, prawie że od chwili zawieszenia broni.

Bohaterem walki jest pomocnik szefa
służbylotniczej Armiji S. Z. generał bryga-
dy, William E. Mitchell. Zawezwany przez
kommę Izbyniższej Kongresu, zajmującej

się sprawami awiatyki, gen. Mitchell wy.

wołał silne poruszenie wkołach opinji pu-
blicznej oświadczeniem, że wojskowa obro
na Stanów jest niedostateczna, z powodu

złej i słabej organizacji lotnictwa. Gen.

Mitchell spowodował formalną burzę twier
dzeniem, że trzeciorzędna potęga państwo-

wa, posiadająca silną flotę powietrzną, po-

 

 

 

~s biłabyStany Zjednoczone.

 

Kwestja lotnictwa, w krótkich słowach

przedstawia się dla Stanówwten sposób.

Rząd wydał dotychczas na awiatykę prze-

szło 600 miljonów dolarów, czyli więcej,

niż Anglja, Francja i Włochy razem wzię-

te, a flota amerykańska jest znacznie sła-

bsza od francuskieji nie dorównywuje na-

wet włoskiej.

Lotnictwo Stanów Zjednoczonych dzie

Ji się na dwie niezależne od siebie uęscx.
jedna pozostaje pod komendą armji, dru-
ga marynarki wojennej.

Ponieważ flota wojenna morską dba
o swój prestige, przeto - według dowo-
dzeń gen. Mitchell'a - nie dba o rozwój
Jotnictwa. Wielkie pancerniki, które, we-
dług poważnych rzeczoznawców, stają .się
wobec półężnych statków powietrznth
mało, albo i zgoła bezwartościowe, mają
jednak również zaciętych w kołach mary-
narzy obrońców. Ale za jeden nowoczes›
ny pancernik można wybudować i mm"
mał 4 do5 tysięcy aeroplanów. -Jedna zaś
eskadra lotnicza womllzona w bombyni-
lronhcennowe, potrafi wprzeciągu pół go-
dziny: zniszczyć najpotężniejszą, stalową.

wającą fortecę.
s G‘E’nqflnchcll domaga się wobec tego
odseparowania lotnictwa od armji xlflolv
ntworzeniem z dwuch części jednej i nie-
zależnej całości pod kierunkiem osobnego

 

z

sekretarjatu, współdziałającego z sekretar-
jatami wojnyi marynarki, ale posiadające-
go całkowitą autonomię i prawo decyzji
w sprawach awiatyki.

Niewątpliwie gen, Mitchell ma rację/
Lotnictwo, które dzisiaj traktowane jest
przez wszystkie wielkie mocarstwa, jako
najważniejszy środek obrony krajowej,
jest po macoszemu traktowane w Ameryce.

Jednym z powodów jest pacyfizm a-
merykański, który, nie czując bezpośred-
niego niebezpieczeństwa, o obronie kraju
myśli, jako o Imesh] drugorwdneyktora
nie jest paląca.

Drugim powodem, a bodaj że bardziej
dująmm jest obawa korpomcw prze-

myslomch że szybki rozwój lotnictwa u
aunie na dalszy plan marynarkę wojenną,
powstrzymując budowę pancermkow Tru-
stom sig już ogra-
niczenie zbrojeń morskich, zadecydowane
przez pięć mocarstw na konferenqx wa:
szyngłońskiej. A teraz bardziej im się nie
podoba kampanja, toczona przeciw kilku-
dziecięcio-miljonowym "olbrzymom :mor
skim, które mogą być slopmmm zastąpio-
ne mez balony sterowe i aeroplany.
 

 

Powtarza się jedna i ta sama historja.
Nowe ideje spotykają się z zaciekłym opo-
rem konserwatywnych poglądów i kapita-
łem, który wie, jakie korzyści ma z pancer-
ników, ale nie wie jeszcze, co zarobi na
zamianie ich na balony i aeroplany.

Ideja jednak lotnictwa, która, wpro-
wadzona w czyn, daje tak kolosalne rezul-
laty, kroczy naprzód w butach stumilo-
wych.

Niema obawy, że Stany Zjednoczone
pozostaną w tyle za innemi mocarstwami

na polu awiaty i.
Przy środkach, jakiemi żaden rząd na

świecie nie rozporządza, Ameryka może

sobie pozwolić na zwłokę i walki trustów

z generałami,
Jest bowiem jeden fakt nagłowme]

szy, który należy zaznaczyć, że opinja a
merykańska jest po stronie lotnictwa.

Tem, niestety, nie może pochwalić się

Polska, dla More] kwesUa lotnictwa jest

o wiele ważniejszą i bardziej piekącą, niż

dla Stanów Zjednoczonych. wb. „i
ę

eee

NIEBEZPIECZNA GRA

Zboże na giełdzie chicagoskie) po wywindo-
waniu ceny $2.08 za buszel pszenicy, obecnle
gwaltownie spada. W przeciągu kilku. ostatnich
dni spadło o 30 centów. Ci, którzy nabyli go w
okresie gorączkowej spekulacji i po cenach ni-
skich, jeszcze na operacji zarobią: Ale większość
1 to drobniejszych graczy, którzy kupili zboże
po eunuch najwyższych, na grze porządnie stra-
cą. Spekulacja zbożowa, która uczen się przed
wyborami prezydeńcjalnemi, dała olbrzymie zy-
ski niewielu sprytnym giełdziarzom. .Farmerzy
stosunkowo wiele nie zarobili, bo wyprzedali
zboże wielkim firmom na samym początku, gdy
za buszel pszenicy płacono do półora dolara. Je-
den z brokerów zarobił około 16 miljonów, inni
mniej, ale ogółem biorąc paczka spekulantów
wiele zarobiła. Gdy wreszcie nadszedł krach, po-
szkodowanymi okażą się jak zresztą zwykle by-
wa mniejsi spekulanci i masy drobnych rybek,
które ze szczupakami iść chciały w zawody.

Ta sama bistorja zapowiada się z wyśrubo-
wanemi do zawrotnych cen akcjami wielu przed-
siębiorstw, które były w ciągu szeregu tygodni,
przedmiotem olbrzymiej spekulacji na Wall St.
Niektóre akcje już lecą na łeb I szyję, a inne ten
sam los oczekuje.

Tutaj znowu oblowig się grube ryby, a płot-
ki zostaną zapisani do dostojnego grona „turec-
kich świętych".

Gra na głełdzie opiera się na pewnych i nie-
zmiennych prawach zwykłego ryzyka. Kto chce
ryzykować ten musi jednak wiedzieć, że grube
ryby, operujące miljonami, mają zawszę większe
szanse, niż drobni ryzykanci, pragnący sig zbo-
gacić za paręset, lub parę tysięcy dolarów. Do-
brze jest ulokować swoje pieniądze w pewnem
1 odpowiedzialnem, przedsiębiorstwie, które przy-
nosi dobre zyski. Ale co innego jest gra na glel-
dzie, która nigdy nie może być grą uczciwą, a
dla tysięcy naiwnych, jest grą zabójcą,

* » %

p DZIESIĘCIU NAJWIĘKSZYCH

Były prezes uniwersytetu Harvard, dr. Ch.
Eliot wybrał z okresu przeszło dwuch tysięcy lat
cywilizacji, dziesięć nazwisk mężów, najbardziej

 

zasłużonych na polu nauki dla ludzkości. Są to:
1) Arystoteles, filozof grecki.
2) Gale», plonier wiedzy medycznej, w sta-

rożytnym Rzymie.
3) Leonardo de Vinci, rzezblarz małarz, in-

żynier 1 budowniczy (Włochy).

5) William Shakspeare, angielski poeta i dra-

maturg.

6) John Locke, angielski filozof i pisarz.

2) Emanuel Kant, filozof niemiecki.

8) Francis Bacon, uczony angielski i filozof.

9) Izaak Newton, matematyk angielski i fi-

zyk.

10) R. Waldo Emerson, pisarz i filozof ame-

rykański,

Zaś najwięksi ludzie nauki z ostatnich dwuch
set lat, są według p. Eliot'a:

Adam Smith, Michael Faraday, J. Stuart

Mill, W,. E. Channing, Horace Mann, Herbert

Spencer, Ernest.Renan, Ch, R. Darwin, R. Waldo

Emerson i Louls Pasteur,

Charakterystyczne w wyborze jest to, że

p. Eliot uwzględniając głównie Anglików, nie

znalazł wśród wielkich ludzi nauki ani jednego

francuza i ani jednego polaka.

Jeżeli mówi się o Newtonie, to niepodobna

nie postawić obok niego Kopernika. Jeżeli mowa

0 Kancie I Baconie, to nie mniejsze od nich zna-

czenie w filozoff! ma francuz Kartezjusz,

Dr. Fllot o ile widać kieruje się osobistemi

upodobaniami, a nie ocenia" znaczenia najwięk-

szych mężów nauki bezstronnie. _Wybór jego

przeto ogłoszony publicznie, nie przedstawia żad-

nej istotnej wartości.

+ 3 * z \

,ROZTARGNIENP' PASAŻEROWIE *
500,000 ręczników ginie w wagonach pl-

manowskich corocznie, ogłasza statystyka ko-
Iejowa. Tyleż poszewek do poduszek1 przeście-
radeł, zabierają.„w roztargnieniu" pasażarowła

Zarządy kolejowe twierdzą, że cyfry te są

stanowczo za duże. Przypuszczając, że w zabie-

rantu ręczników, prześcieradeł i poszewek nie na-

leży dopatrywać się świadomych przestępstw kry-

minalnych, koleje zapowiadają, je przeciw „roz-

targnionym"podróżującym wP umanwb. przed
sięwezną odpowiednie środki .-  

| zawodowej inteligencji,

 

Dr. Wi Koniuszewski.

NA POSTERUNKU
0 hegemonię w świecie pracy

 

  Dlaczego ruch robotniczy mi-mo pozornie tak wielkich postę-pów, jednak za powoli się rozwi-ja?Pytanie to tak samo dobrze postawić by można w Anglji jak iw Stanach Zjednoczonych, cho-claż w pierwszym wymienionymkraju sprawa robotnika o całeniebo stoi wyżej, anlżeli na pół-nocnym kontynencie Ameryki.Wśród wielu powodów, czyn-nikiem najważniejszym jestbrak harmonji w obozle pracy,która polega na tem, że ludzie,którzy drugich powinni uczyć,sami zazwyczaj nie orjentują sięco do swej klasowej przynaleźności, natomiast inne warstwy zbytciasno obóz pracy pojmują.Różne klasyfikacje ludzi pra-cy i grube niezrozumienie kogosię należy mianem robotnika nazywać kursują bowiem wśródróżnych grup ludzi pracujących.Ta gromada ludzi, pracy, którastanowi część warstw |robotni-ków umysłowych, a mianowicieprofesjonaliści, praktykujący zawody wolne, zazwyczaj oparte ostudja uniwersyteckie, mniema-ją, że skoro się wyzwolili z podrygoru pracy fizycznej i w swo-bodniejszych warunkach leczniemniej uczciwie zarabiają nachleb jako przypuśćmy lekarzelub śpiewacy operowi -- powin-ni się obrażać, gdy się ich sta-wia w równej linji dajmy na to zmolderem, Z przykrością nale-ży stwierdzić, że większość pro-fesjonalistów czyli t. zw. zawo-dowej inteligencji w taki zgołanie inteligentny sposób traktujesprawę _swojej _ekonomicznejprzynależności do klasy prącu-jącej.W szeregach znowu robotni-ków fabrycznych kursują inneprzesądy, polegające na tem, żeczłowieka pracującego płóremlub smyczkiem, uważa się za„burżuja", a. nie za towarzyszaniedoli ekonomicznej, członkazbiorowej klasy:robotniczej, jakgdyby pod słowem „robotnik"należało jeszcze dziś rozumiećtylko tych ludzi, którzy pracująręcznie, w miastach, po fabry-kach.O ile błędne pojmowanie swo-jej ekonomicznej |praynalezno-ści do obozu pracy ze stronywiększości zawodowej inteligen-cji jest biernie szkodliwym, o ty-le zamykanie się warstw miej-skich robotników fizycznych wswojem kole i traktowanie za-wodowej inteligencji, czyli robo-tników umysłowych, jako prze-ciwników robotników fabrycz-nych, im obcych, jest czynnąszkodą wyrządzaną ruchowi ro-botniczemu i sprawie robotni-czej, Dziejesię jeszcze gorzejgdy w szeregach robotnikówfirżycznych rozdmuchuje się uprzedzenia przeciw: robotnikom u-mysłowym w sposób demago-głczny, czem pozbawia się masrobotników fizycznych koniecz-nej dla nich pomocy ze stronyniestety bardzo dziś nielicznychprzedstawicieli gromady robotnikow umysłowych. bo-wiem bardziej nie potrzeba byłoruchowi robotniczemu pomocy iwspółpracy wszystkich ugrupo-wań a zwłaszeża pomocy robo-tników umysłowych, tej t, zw.ponie-waż ruch zawodowy wkracza wsto rozmaitych nowych dziedzin,które trzeba poznawać i opano-wywać dla dobra wszystkich lu.,dzi pracy. Zupełnie to samo od-nos! się do antagonizmów wywolywanych pomiędzy robotnicze-mi klasami miast, a robotnika-ml wiejskimi, bo nie tylko wyro-bników _rolnych. bezrolnychchłopów, alei mała rolnych wło-ścian nnleży obejmować zbioro-
wym mianem ludzi pracy, i ca-
łą tę olbrzymią w każdem spo-
łeczeństwie klasę jednoczyć w
imię wspólnych interesów, bo
czynnik ekonomiczny sprowa-
dził je na Jednulplauormę.

Spróbujmy słowa powyższe o-
bjaśnić na przykładzie: Porow-
najmy tedy śpiewaka operowe
go, moldera 1 małorolnego wło-
ścianina. Tak jeden jak i dru-
gi jak i trzeci 38 robotnikami, bo,
wykonują pewne określone robo:
ty, które są wynikiem t. zw. po-
działu pracy tego samego który
spotykamy w przemyśle krawiec
kim, gdy jedna gromada robota!
ków kroi materje, inna szyje sur
duty, inna obrabia dziurki, jesz-
czę inna poszczególne -kawałki
Odzieży wykańcza. _Między o-   

raczem a molderem 'a śpiewa-
kiem operowym jest tylko wię-
ksza różnica co do podziału pra
cy i jej warunków, Zasada jest
ta sama. Rolnik i molder sprze-
dają swoją siłę mięśni w ramio-
nach - śpiewak operowy sprze-
daje na sile mięśni umiejscówio
nych w krtani opierające się
drgania swoich strun głoso-
wych. I jeden i drugi i trzeci pry
cować muszą, aczkolwiek nazy-
wa ich się ludźmi wolnymi. Wol-
ność ich jednak polega na gło-
sowaniu na taką czy inną listę
wyborczą, oraz na zdychaniu
pod płotem z głodu, gdyby któ-
ryś z nich nie chciał pracować.
Wszyscy trzej podlęgają tym sa-
mym warunkom zewnętrznym,
towarzyszącym -wykonywaniu
ich pracy, różnica polega tylko
w proporcji ciężarów ale nie
zmienia ich treści. Proporcjonal
nie też do swoich różnychzarob-
ków mają odpowiednio różne wy
datki, wszyscy bowiem jednako-
wo podlegają naciskowi dzisiej»
Szego ustroju _gospodarczego
jednocześnie i społecznego, dla
którego nie egzystują ludzie a
tylko z ludzi, względnie z ich
pracy, wyciągany zysk.
Pod zbiorowe więc miano „to-

botnik" podpada tak dobrze ma-
rynarz jak i ogrodnik, pilot sa-
molotowy jak i wiejski garn=
carz, rybak jak i oracz mecha-
nik automobilowy jak i buchal-
ter, kowal jak i lekarz. Jednym |
słowem każdy człowiek sprole-
taryzowany ekonomicznie i za-
rablający na życie osobiście, a
wykonujący pewien fach czy za-
wód, przez to Slę staje produ-

ktywnym .sługą ' społecznym,

wytwórcą potrzebnych społe-

czeństwu walorów a więc robo-
tnikiem,
Gdyby w ten sposób pojmowa

no pojęcie robotnika wśród wszy

stkich warstw obozu pracy, zro-

dziłaby się z tego tak potężna,

sharmonizowana siła, że wszyst

kie przeszkody, piętrzące się nu

drodze tozwojowej ruchu robo-

tniczego, zdmuchnięte by zosta-

!yprecz, jak garść zeschłych I-

Upurte bowiem trzymanie się

klasyfikacji uwarstwień społecz-

nych na zasadzie" odprasowa-

nych spodni, nagniotów na dio-

ni i białych komierzyków, dość

dawno już obalone i poważnymi

argumentami ubite, - szkodli-

wym jest i dla tych -którzy to

czynią i, dla ogółu warstw pra-
cujących.

Z PRASY 1 0 PRASIE

Prasa postępowa w kraju o-

strzega przed niebezpieczeńst-

wem, które grozi Polsce z po-

wodu dojścia do rządów w Niem

czech najskrajniejszej reakcji

„Robotnik" warszawski pisze:

„Jakież są prawdziwe cele

i zamiary make” niemiec-
kiej? Wygadał je niechcący
jeden z posłów nacjonalisty-
cznych podczas mowy Breit-

. scheida w dyskusji nad ex-
pose Luthra. Gdy Breitscheid
oświadczył, że gabinet Lu-
thra ma służyć do utorowa"
nia drogi monarchji, ów po-
seł zawołał: chwala Bogu! -
Na ławach prawicy i rządu
zapanował niepokój, że tak
brutalnie odkryto ich karty,:
ale wrażenie tego okrzyku
nie dało się już zatrzeć, w
nim bowiem zawiera się pro
gram nowego rządu, a nie w
obłudnej deklaracji
wej, która słusznie wywoła-
ła w całej prasie zachodniej
gniew i drwiny. 5

Deklargcja -programowa
Luthra w stosunku do zaga-
dnień polityki wewnętrznej
nie wychodzi poza oklepane
okólniki i frazesy, które na-
bierają dopiero odp

 

 

 

ZATRZYMAJ KASZEL, PRÓBUJ

SEVERA’S COUGH BALSAM.
Skutkuje szybko -- kosztuje mał -- 280 i 80c, 

powstrzymają zazię

 

Severa's Cold and Grip Tablets -
ienie szybko. 806. - Probujcie najpierw w aptace. 

W. F. SEVERA CO, -
 

Bevery Kalendarz na rok 1928 do rozdania w aptekach, lub wprost od
CEDAR RAPIDS IOWA

   
ko weszli do „swojego" rzą-
du, by właśnie bronić repu-
bliki!
Tak samo komedją są za-

powiedzi Luthra, że w niczem
nie zmieni kursu polityki za-
granicznej swego poprzednie
ka Marxa. Po wysłuchgniu
expose Luthra  zapanowało
zdziwienie, w jakim celu sam
Luther i Stresemann, należąc
do gabinetu Marxa tak upor-
czywie podkopywali go i w
końcu obalili, jeżeli wszystko
ma zostać po staremu. Ale
radość, z jakprasa prawico-
wa przywitała rząd Luthra,
rząd „republikański",
wiązujący się do wykonania
ukladu Dawesa(domedawna

Czytelnikowi P. C. x Passalc, N. J.
dg w New Yorku, możecie wrote

sać potrzebne Wam adresy pism w
jednej z redakcyj lub w Polish Book
Importing Co. 15 St. Mark's Place.

CzytelnikowiW R Pientądze

Waste beingly. Carsiderruble sq bos

wartości.

+ 6 6

Czytelnikowi D. A. z Jersey: City..

Kośmetykam! nazywamy puder, ró *

pomady używane przez kobiety dla

upiększenia twarzy, Przy lekkich kró

tkotrwałych krostach, cytrynowy sok

pomaga. W waszym wypadku trzeba

koniecznie poradzić się lekarza,, Ple

szecie po polsku, ale z blędam,

6 e «

Czytelniezce z Filodefji. - Cry

wiecie, że to jest dobry doktór? Gami

dziecka nie Ieczcie. Zaprowadźcie do

dobrego szpltała, tam wyleczą ten I+

szej. "-
 

stow jako „drug!Wersal") -
mówi sama za siebie.

Oczywiście, że Luther nie
dokona w chwili obecnej za-
machu na ustrój republikań-
ski, ani zwrotu wpolityce za-
granicznej, zwłaszcza w spra
wie odszkodowań, „Nowy
kurs" będzie dążył preedew-
szystkiem do opanowania in-
stytucji i urzędów wewnątrz
państwa, do wypierania z nich
socjalistów i ich wpływów,
do wyplenienia ideologjirepu
blikańskiej, jednem słowem,
do powrotu do „starego kur-
su" z przed wojny."

P

Czytelnikowi 8. C. z Three River,
Masa, -- Victor Talking Machine Co.
473 - Sth Avel New York City

Cacao
Czytelnikowi 6. 8. z Wallingford

Conn, -- Polish Dally, 1017 Falstield
Ave, Cfeveland, Oho. .>
. U * <e

Czytelnikowi 4. F. a Bloomfield, N.

J.- Duto Jest jeszcze clemnoty 1

wielu ludzi myśli, jak Wasz O. Postę-

powcy z takimi ludźmi nie polemizue

Ją: najlepszą odpowiedzią jest czyn.

Popierajcie oświatę i Szkolnietwo

polskie.
+++

Czytelnikom L.F.0. 1 4.8. 2 Pas-

sale, N. J. -- Ko

wie opery ., Halke :

Chociaż uwagi w niej zawarte są zo.

pełnie słusznć, uważamy, że odpowia

dać durniom, lub-z nim! polemizować,

to ubliża własnej godności

Idjotyzmy i głapstwa, najlepiej jest

traktować milczeniem, NIkt przecież

nie wytoczy procesu osłowi. że prze-

chodnis złośliwie kopytami uderzył.

 

Czytelnikowi J G. z Passa,
. Nadesłane korespondencje są zadlu
gie. - Nie umieścimy.

kk k
Czytelnikowi M. S. z New Britain,

Conn. - W Stanach Zjednoczonych
tylko jeden biskup rzymsko katolickt
Rhode jest Polakiem

Czytelnikowi %. s x New, Yorku,
a reeezy utywane przestand dg Pok"

ski płaci sig clo. Pisaliśmy już o tem.
Każdy klub obywatelski Wam pomo-
że w drugiej sprawie. 0 koncertach
Namysłowskiego znajdziecie amm
nia w naszem piśmie. - Ostatnie

peesprawa zależy od Okoliclnaich
możemy radzić,
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wymowy dzigki ministrom, za
siadującym w gabinecie yu-
thra, |nacjonalistom Schiele.
Neuhaus, (ktéry w roku 1919
odmówił preysiegi na repub-  
like!) Kanitz, Schlieben (na-
leżący do zakoni Johanhitéw, |
którego członkowie składają |
przysięgę na wierność i posłu
szeństwo królowi _pruskie- |
mu!) i t. d. Dopiero ci sztan: |
darowi reprezentanci monar .

i junkierstwa, dają |
świadectwo „prawdzie słów I
Luthra, że rząd j |
gruncie repu
nacji wmmmkmj lawn—v1»

wrogowie republiki po to ty).
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SPRAWY STOW. MECH, POLSKICH

 

BACZNOŚC CZŁONKOWIE STOWARZYSZENIA MECHA-
NIKÓW POLSKICH W AMERYCE!

Uprasza się wszystkich członków Stowarzyszenia Mechaników
Polskich o podpisywanie „prox'ów" i wręczanie ich upatrzonym
dolegatom na Zjazd, który się odbędzie 21-go lutego w Toledo,
Ohio. - Mechanicy nie zaniedbujcie swego obowiązku, abyście
potem nie narzekali, że zjazd powzią! uchwały sprzeczne z Wa-
szeml poglądami. Wasz głos oddany przez „prox'y", będzie głoso-
wał | wpłynie na wynik głosowania.

 
WATERBURY, CONN.

Baczność akcjonarjusze Mechani-
ków Polskich w Waterbury

1 okolicy»

Komu zależy na przyszłości
Stowarzyszenia MechanikówPol.
skich, niechaj przybędzie na ze-
branie, które odbędzie sig w Wa-
terbury, na sali polskiej przy
Phoenix Ave. ul. dnia 14go lute-
go o godzinie ej popołudniu.-
Cel zebrania jest bardzo ważny,
ponieważ ilość głosów będzie de-
cydującym punktem dla przyszło-
#ci Stowarzyszenia, a więc każdy
członek ma obowiązek przybycia
bezwzględnie na zebranie, aby od
dać swój głos delegatowi na głów
ny Zjazd w Toledo, O.
Uprasza się każdego członka 0

przyniesienie tak zw. proxy, a
kto niema, będzie mógł dostać na
zebraniu. |

Do członków Stow. Mech. Pol.
w Hartford, Conn.
 

Jak również do Mili, które by-
ły reprezentowane na ostatniej
konferencji odbytej w Hartford,
na której był wybrany delegat

w jący się odbyć 21go lutego, b. r.

w Toledo, 0.

| _Obywatele! Czas najwyższy, a-

| żeby każdy wypełnił swoją pro-
|xę i takową wysłał lub osobiś-

cie wręczył na ręce M, Misiewi-

cza, 192 Sheldon St., Hartford,

| Conn. Jeżeli ktokolwiek dotych
| czas nie otrzymał prozy, a nie-

wątpliwie takich jest dużo, niech

się zwróci na powyższy adres, a

tam je otrzyma | na miejscu mo-

że wypełnić. Sprawa jest ważna,

lekceważyć jej nie wolno, Każda

proxa, to fest głos, który możli-
wie będzie decydującym. Jeżeli

nie chcemy utracić naszego m:

jątku na korzyść kilku panów,

którzy wszelkimi sposobami sta-
rają się być opiekunami nasze-

go majątku (rezultat tej troskli-

wej opieki każdemu z nas dobrze

znany), to niech nie zabraknie

niczyjego głosu na mającym się

odbyć, zjedzie. Skończmy raz z

tym zarządem naszych kieszeni

i naszych nerwów, bo na gruncie

amerykańskim już nic więcej nie

pozostało, Przenieśmy ten zarząd
do Polski, bo i tak on tam ist.

nieje. Jestem pewny, że dywiden-

da się nie zmniejszy, a kłopotu

  

NOWY ŚWIATSOBOTA, 14 LUTEGO (SATURDAY, FEBRUARY 14), 1925.

Do Filji Stow. Mech. Pol.

w Chester i Wilmington

Z powodu zbliżającego się Zjaz
du w tym roku, który się odbę-

dzie w Toledo, Ohio, 21go lute-

go, b. r., i jest, -aby
wszystkie filje Stow. Mech. Pol.

skich wysłały delegata na Zjazd.

Na posiedzeniu odbytem 4-g0

stycznia z trzech filfi -wybrano

komitet, któremu polecono zwró-
cić się do filji pozamiejscowych.

Z braku adresów, wzywany Was,

Rodacy, przez prasę, by dla do-
bra waszego i naszego, jeśli kto-

kolwiek z mechaników miejsco-

wych zauważy powyższą odezwę,
zwrócił się o informacje do ko-

mitetu w Filadeli. Adres: 5020

James St, W. Tyl.

Do członków Stow. Mech.

z New Britain, Conn. i po-

szczególnych filji w sta-

nie Connecticut

 

 

 

Obywatele!
Zaledwie kilka dni dzieli nas

od rocznego zjazdu Stowarzysze-

nia Mechaników który ma się od

być dnia 21 lutego, b. r. w To-

ledo, Ohio, który ma zadecydo-

wać, czy my jesteśmy zdolni bro-

nić swych interesów i nadal egzy

stować i rozwijać się, lub tek

pójść w zapomnienie za przykła-

dem innych stowarzyszeń.

Więc. obywatele, czas jest naj-

wyższy, aby obudzić się z letargu
1 pokazać, że żyjemy i nie damy

swych praw uzurpować dla kil-

ku jednostek, tworzyć ,.Trusty"

i inne korporacje na niekorzyść

naszą i że potrafimy nietylko da-

wać, ale i dopilnować tego, coś-

mydali, od nas obywatele zależy,

abyśmy się nie dali łatwo poko-

nat, nie powinniśmy rąk opus?

czać kiedy takowych najwięcej

potrzeba.

Więc do dzieła członkowie, czas

 
i pieniędzy zaoszczędzimy dużo.

Z poważaniem,

jest krótki, postarajcie się dostar-

czyć dostatecznie broni dla dele-

STRONICA

 walczyć ze wemdla do-

bra całego Stowarzyszenia, a nie

kilku ptaków niebieskich, co nie

sieją, nie orzą, a zbierać chcą jak-

najwięcej.
Wypelniajele ..proxy", które

„będą użyte jako broń przeciw za-

kusom ludzi czyhających na wa-

sze prawa i wysyłajcie takowe na

adres obywatela K. Majewicza,

87 Silver St., New Britain, Conn.,

lub deleg A. Czechowicz, 143

Farmington: Ave., -New Britain,

Conn., załączając jednego dolara

na koszta podróży, a także nu-

nier udziału 1 ilość udziałów po-

siadanych.
Więc: obywatele, zrozumiejmy

sprawę jak się należy i weźmy

się do pracy, póki czas, aby po-

temnie żałować za swoją opiesza«

łość.

 

 

  

na Zjazd Stow. Mech, Pol., ma- M. Misiewicz, delegat na zjazd. gatow, aby ci skutecznie mogli

 

 
rows RJ

EKLĘTA

TŁUMACZENIE

z

FRANCUSKIEGO

 

 

(Ciąg dalszy).

A jednak obydwie z Głzelą bardzo byłyśmy

nieszczęśliwe - dodała, wspierając się na To-

mieniu Daniela. - Opuszczone przez matkę wy-

stępną, której jednak trzeba przebaczyć, długo

byłyśmy rozłączone. A ta matka przyjechała do

mnie, do Bellevue, gdzie schronilam się przed

światem.

- Ah!... to jest tajemnica, którą zawsze prze-

de mną ukrywała, Fernando!

- Tę matkę z którą wtedy się rozstałam,

ty znasz, Danielu.

Daniel zadrżał.

- Nie wiedząc, kto jestem, jakie święte

węzły z nią mnie łączą, przyszła wypowiedzieć

miłość swoją dla ciebie. Zazdrosna 0 mnie, o na-

sze codzienne widywanie, 0 twoją delikatną o-

pieke, przyszła mnie błagać, żebym się z tobą

rozstała.

- Helletta! - krzyknął Daniel przerażony.

- Lecz ja znałem ją zaledwie, a nigdy nie ko-

chałem, nigdy, nigdy!

I głosem gorączkowym opowiedział spotka-

mie sig z nig, jak potem zerwał z nią i z hrabią

Jerzym de Sannols, o którym myślał, że Jest jej

mężem.

Fernanda słuchała z oczyma łez połnemi

Obawiała się, czy Daniel nie kochał kiedyś Hellet-

ty, czy nie pożądał tej syreny, bo w takim ra-

zle całe wymarzone szczęście Głzeli w gruzy by

się rozsypało. Powiedziałaby mu: „Odejdź, nie

myśl więcej o mojej słostrze; później, jak wyjdzie

za kogo innego, powiem jej, co was rozłączy-

to..."

Lecz ona, pisząc, żeby do nich przyjechał,

prosząc Michala, żeby się za nim do ojca wsta-

wii, pewna była naprzód odpowiedzi Daniela.

Jeżeli zdecydowała się zwierzyć mu widzenie

swoje z matką i wybadać stan jego serca, robiła

to jedynie dla spokoju własnego sumienia.

Obecnie była szczęśliwa; a kledy wsparta na

ramieniu Daniela, oddawała się słodkiej z nim

rozmowie, Michał 1 Gizela wchodzili do gabinetu

Randala.

XV.

Śmierć anioła.

Randal, zdziwiony tak rannemi odwiedzina-

mi, prosił Michala i Gizeli, ażeby zaczekali chw!-

1g, at przejrzy ranną pocztę | załatwi się z ko-

respondencją.

- Tak, tak, kończ swoją robotę, pryncypale

- rzekł Michal.

- Gizela ma także do mnie interes? - sa-

pytał Randal, patrząc pilnie na młodą dziewczy-

nę, która stała przytulona do Michala.

Tak, ojcze.

- Czyśby Fernandzie było gorzej? - zapy-

tał z niepokojem.

Myślał:

- Czyżby mówiła z Oizelą o matoe?

- Nie, ojcze, Fernandzie nie jest gorzej -

rzekła z wysiłkiem - kaszle jednak bardzo od

Kiku dni, Jecz może Bóg da,ża ta przeklalę, L

Randal zaglębił się znowu W swoich kores-

pondencjach.

Skoro wszystkie listy zostały napisane 1 za-

pieczętowane, podniósb się

.

1 chodził wzdłuż i

wszerz gabinetu.

Tak bardzo myśl miał czem Innem zajętą, Iż

zdawał się zapominać 0 obecności Michała 1 Gi-

zell.

Myślał o Fernandzie, o swej Fernandzie uko-

chanej, takiej dobrej I szlachetnej, a której cho-

roba przybierała straszne rozmiary w dniach

ostatnich.

Pryncypale! - odezwał się Michal nako-

niec.

Mów, czego chcesz, stary przyjacielu.

- Daniel Mornas przyjechał

- Daniel Mornas.

- Tak, pryncypale.

- Co znaczy, że ten chłopiec przyjechał bez

mego upoważnienia?

- To ja go wezwałem.

- Ty?

- Tak, pryncypale.

- "Ty, któryś nienawidził tę rodzinę, to na-

zwisko?... Dziwię się, żeś coś podobnego uczy-

nil.

- Zmieniłem przekonanie; Daniel Mornas

tak mało podobny do ofea... Zacny to chłopiec,

którego kocham prawie tyle, ile nienawidziłem

jego ojca. Przytem Gizela go kocha...

Randal spojrzał chmurnie na córkę.

- Więc, pomimo nienawiści mojej do tej

rodziny, kochasz Daniela Mornas?

- Tak, ojcze, kocham - rzekła z powagą

- nigdy innego męża mieć nie będę. Jeżeli nie

Z szacunkiem,

Antoni Czechowicz, delegat.

JERSEY CITY, N. J.

W dniu $1-g0 stycznia zostało

zwołane na żądanie członków nad

zwyczajne posiedzenie przez ob.

Zielińskiego -w lokalu pnr. 424

Grove St., na które przybył jeden

z delegatów wybranych na wal.

ny zjazd do Toledo, Ohio., który

ma się odbyć 21 lutego, r. b. ob.

Żuliński, O godzinie &ej wieczo-

rem przy obecności 36-ciu człone

ków przewodniczący ob. Wito-

sławski otworzył posiedzenie. W

wstępnem przemówieniu wyjaś«

nit cel zebrania, poczem na miej-

sce sekretarza protokułowego, któ

ry nie był obecny, wybrano ni-

żej podpisanego. Ob. Żuliński za-

brał głos i zdał obszerne sprawo-

zdanie z działalności komitetu

onawczego, jak również wy-

i}, co należy zrobić, żeby przy

 

   

ja
szły zjazd położył kres roztrwa-

nianiu naszych ciężko zapracowa

nych pieniędzy przez ludzi tu w

Ameryce, Wszyscy członkowie

byli gorąco zainteresowani, bo

ażdy zabierał głos kilkakrotnie,

poczem przystępując do wypeł-

niania „proxy", każdy dopłacił

jednego dolara od akcji na koszta

zjazdowe. O godz. Lej posiedze-

nie zamknięto. Wszyscy rozeszli

się, pokładając pełną nadzieję, iż

przyszły Zjazd załatwi sprawy po

myśli naszej, przez co zabezpie-

czy mienie naszych majątków,

które są w Polsce.
Ant. Borysiewicz.

PHILADELPHIA, PA.

Do członków Stow. Mech. Pol.

w okręgu Filadelfijskim

  

 

Niniejszem -zawiadamia .sig

członków Stow. M. P. z okręgu

filadelfijskiego, .a przeważnie

tych, którzy nie należą do żad=

nej filjl lub filje te przestały ist-

niet jak Chester, Pa,, Pottstawn,

Pa., Reading, Pa. i wiele innych-
iż delegat na Zjazd do Toledo, O.

Zostat wybrany z Filadelfji, który

będzie reprezentował ckręg tu-

tejszy, więc każdy, kto rozumie

ważność następnego Zjazdu, kto

uważa się za prawomocnego do

głosowania w tak ważnej i decy-

dującej chwili, powinien wypel-

nić „proxy" i własnoręcznie pod-

pisać, dołączyć 106 na znaczek,

t. z. „revenue stamp" i kilkadzie-

siąt centów na koszta delegata i

wysłać na ręce delegata na adres:
Aleksander Buczek, 2218 Yelland

St., Philadelphia, Pa.
Nasze iqdunia sq: aieby zaber-

pieczyć nasze majątki, naszą włas

ność przeprowadzeniem ustaw, a-

żeby zaprzestać wyciągania dola-

rów, zaprzestać inkorporować, za

przestać niepotrzebnych wydat-
ków itd., ażeby raz nareszcie za-

panowała zgoda. Więc jeżeli be-

dziemy mieć większość głosów,

Waszych upoważnień, czyli „pro-

xów", wtedy osiągniemy zwycię-

stwo. "

A. Buczek, delegat.

OKRĘG BOSTON, MASS.
 

 zgodzisz się na nasze połączenie, poddam się, nie

gdy bowiem 1 w niczem nie będę ci, ojcze, nie-

posłuszną.

Randal wzruszył się widocznie.

- Przedtem - ciągnęła Glzcla - kochał

mnie biedną 1 nieszczęśliwą. i chciał mnie wzłąć

do siebie. Babka moja, która zrazu przeciwna

była temu małżeństwu, zgodziła się na nie przed

śmiercią...

- Ah! - rzekł, trgo czoło - matka moja

nie odpychała Daniela Mornas? Dlaczego wcześ-

niej nie powiedziałaś tego?

- Bo nie chciałam sprzeciwiać się twojej

woli, ojcze. ,

- Kochasz go zatem? Pomimo wszystkie-

go, co powiedziałem, trwasz w postanowieniu

wyjścia. za niego?

- Tak, ojcze.

- Wiesz jednak, jak mnie to boli!

- Ojcze, ty ml przebaczysz - rzekła Gi-

zela łagodnie. - Przebaczysz Danielowi nazwl-

sko, które nosl. Jak to nazwisko będzie moje, nie

będziesz go nienawidzieć 1 zapomnisz przeszłości,

jestem pewna.

-: Są rzeczy, których nie można zapomnieć;

pozostają wyryte w sercu I nie można ich za-

trzeć

Gizels nie odpowiedziała nic, lecz trm za-

drtaia na jef dlugich rzęsach,

 

NinieJszem .rawladamiam  filje

że proxy należy wypełnić na de-

legata Jacentego Surmana i tako-
we odesłać nie do biura w De-

troit, lecz na niżej podany adres

wraz z pieniędzmi na koszta de-
legata. Ob. Surman proxy z 80-

bą zabierze do Toledo.
Za komitet okr. bostońskiego,

Edmund: Szczechowicz,

121 Derby St, Salem, Mass.
zena

Karl Carrol, smany dramaturg,
śmiertelnie chory na wadę sorca

Md. w Baitligore, A ina

 

Z BROOKLY
NA

 
 

DZISIAJ!

Półroczny popis /dziatwy

Szkoły M. Konopnickiej

w Greenpoint

 

 

W sobotę dnia 14-go lutego,

o godz. Tej wieczorem odbędzie

się w sali Domu Narodowego, 261

Driggs Ave,

POŁROCZNY POPIS

do pol-

skiej wieczornej szkoły im. M.

Konopnickiej.

„PROGRAM

Część 1-sza:

1) Zagajenie.
2) Chór: Hymn Amerykański

i Polski.
3) Przemówienie redaktora No-

wego Świata, ob. P. Yollesa.

4) Deklamacje.

5) Piramidy: a) dziewczynek;

b). chłopców.
6) Orkiestra Smyczkowa Szko-

ty M. Konopnickiej.
7) Chór Dziatwy M. Konopnle-

kiej: a) Flisacy; b) Wieniec Me-

lodji Polskich.
8) Balet „Sen po maskaradzie".

Część 2-ga.

„CZARODZIEJSKA -FUJARKA"
przepiękna bajka, uscenizowana

przez J. Porazińską, w dwuch

aktach,
Osoby: Macocha - L. Mróz;

Lilusia, Jef córka - W. Cichec-

ka; Sierotka - J. Ramocka; St

ruszka leSna - K. Woénial

- E, Wodzyński; Krolewiez-P.

Reszka; Dr. Pigułka - M, Józe-

fowski; Paź - J. Józefowski:

Dworzanin-W. Wroński; Drwal

-J. Łaciński.
W akcie Iszym taniec boginek

leśnych; tańczą: W. Salik, A. Sa-

lik, H. Garwolińska, R. Sowińska,

Wcisło, W akcie drugim: taniec

kwiatów.
„Czarodziejska Fujarka" jest

przepiękną, pełną humoru bajką.

Reżyseruje ją, ogólnie znana w

naszej dzielnicy, najlepsza ama-

torka, p-na M. Mróz, która chwi-

lowo wstrzymała się od wystę-

pów, by móc poświęcić bezinte-

resownie cały swój wolny czas

dziatwie szkoły M. Konopnickiej,

 

   

  

kierując także kółkiem amator

skiem, Dziatwa pod jej umiejęt-

nem kierownictwem przeistacza

się w dobrych amatorów, co pod-

kreslit podezas ostatnie) bytno-

ści ob. W. Błażewicz, pisząc w

swem sprawozdaniu:

szkoły M. Konopnickiej, gra, ru-

sza się i giestykuluje na scenie,

LEPIEJ, gniżeli dorośli amato-

rzy".
Balety w sztuce: „Taniec

nek" i „Taniec kwiatów" są

  

 kład panny Z. Naguszewski

ona je wyprowadza, zaś balet:

„Sen po maskaradzie", podczas

którego śpiewa solo malutki J.

Józefowski, ułożyła i ' nauczyła

dziatwę tańczyć panna L. Bo-

bolez.
Po wypełnieniu programu, 0-

chocza zabawa taneczna, PTY

dźwiękach orkiestry J. Mroza.

Cały dochód przeznaczony na

utrzymanie szkoły M. Konopnic-

kiej w Greenpoint.
PRZYJDZ, POPRZYJ!

A. S.

 

Z przedstawienia Chóru

Symfonia

 

Ubiegłej niedzieli odbyło się

tu przedstawienie pod tytułem

"Małżeństwo Loli", wystawione

przez Chór Symfonja.

Jak było przewidzianem, sala

Domu Narodowego wypełniła

się po brzegi doborową publicz-

nością.
Naogół biorąc, "Małżeństwo

Loli" zrobiło wrażenie staran-

nie wyreżyserowanej i dobrze

wykonanej sztuki. Co zaś: do

amatorów, to trzeba przyznać,

że spisali się dzielnie, aczkol-

wiek obsada ról mogła być lep"

szą niż była.
Pan- E. Bromiński w roll Fi-

jotka, był świetnym i odrazu stał

się bohaterem chwili, wywołu-

jąc wybuchy wesołości za każ-

dym ukazaniem się na scenie.

Pan A. Śliwiński w roli Gzym-

sa pomimo swej świetnej gry i

doskonałej rutyny scenicznej,

nie zdołał odtworzyć roli komi-

cznego amanta.

Pan Kroje w roli radcy Piór-

kiewicza był bardzo dobrym.
 

 

Nieźle również oddał rolę

Józefa studenta p. A. Bogdano-

wicz.

Z ról kobiecych doskonałą

okazała się pani F. Mazurkie-

| wisz w tytułowej rol Loli.

| _Panna Z. Lychowska w roli

| Fakdi byla niezią: r

 

 

ucząc takową śpiewu, a obecnie |

 

DZISIAJ POPIS DZIECI

SZKOŁY IMIENIA MARJI KONOPNICKIEJ

Chór - Balet- Orkiestra - Deklamacje -

ćwiczenia gimnastyczne

Uscentzowana. bajką

„CZARODZIEJSKA
FUJARKA-

Przemówienia: Dyrektora Szkoły i redaktora „Nowego

wiata" P. Yollesa

POCZĄTEK O GODZ. T-EJ WIECZOREM

To są TWOJE dzieci Polonjo Breoklyńska!

TWOIM obowiązkiem obecnością zachęcać i uznaćpracę

naszą, której celem jest zachowanie polskości w sercach

| polskiej dziatwy s

 

  

Miłą niespodzianką był de

biut panny J. Tomaszewskiej w

roll Zosi, piętnastoletniego pod-

lotka - panna Tomaszewska

była wprost jakby urodzona do

tej roli.

Sądząc po nastroju ogólnym

wśród publiczności sztuka i jej

wykonanie podobały się wszyst-

kim, to też zadowoleni i rozba-

wieni goście puścili się nieba

wem w ›ochocze pląsy przy

dźwiękach doskonałej muzyki.

Bawiono się doskonale do póź-

nej nocy.

OBSERWATOR.

OTWARCIE POLSKIEJ APTEKI

Z przyjemnością zawiadamia-

my mieszkańców dzielnicy Green

point, że z dniem dzisiejszym ol-

wartą została polska apteka, pn.

1048 Manhattan Ave., której wła-

ścicielem jest obrotny a grzecz-

ny handlowiec, -ob. Franciszek

Wiński.
' Należy wierzyć, że spotka się

ona z sukcesem od dnia swego

założenia -- że zyska poparcie

Polonii, tembardziej, że mieści

się w samym środku tejże - toż

przy Freeman ulicy.
Dzisiaj, t. j. w sobotę, z okazji

otwarcia rozdawane będą goś-

ciom bezpłatne, a cenne prezenty.

  

Przepiękne tony muzyki pol-

skiej Orkiestry Namysłowskie-

go, rozbrzmiewać będą w nie"

dzielę, dnia 22-g0 lutego, 1925

r., w Metropolitan Opera House,

Broadway i 89th Street, w New

Yorku. Początek o godzinie

S-ej po południu.  Pierwszorzę-

dne bilety do nabycia u niżej

czyński, 161 - 15th St., South

Brooklyn, N. Y. Telefon, South

1909.

W niedzielę, dnia 15go lutego,

b. r. w kościele św. Krzyża, 161

lita ul., w South Brooklynie, o

godzinie 11:30 przed południem,
wypowiem nader pouczającą nau-

kę na temat: „Czy godzi się chr

ścijanowi potępiać samobójcę?"

Wstęp do kościoła wolny.

Wszystkich mile zaprasza

Ks. W. Trzepierczyński.

 

Do alkcjonarluszy Domu Narodo-

wego w Greenpoint
 

Niniejszem zawiadamiam,

wypłata dywidendy za rok 1924

w sumie 10 proc. rozpocznie się

w poniedziałek dnia 16 lutego i

potrwa do dnia 27 lutego włącze

nie. Akcjonarjusze raczą się zgła-

szać po takową osobiście z akcja

mi, z wyjątkiem niedziel i wtor-

ków od godz. Gej do 10ej wie-

czorami do sali No. 8.

Tow. Brat. Pomocy Zmartwych-

wstanie urządza wielki! BAL, po-

łączony z różnemi niespodzian=

kami w niedzielę, dnia 15 lutego,

podpisanego, Ks. W. Trzepier- |

iż

 

1925 r., w sali Domu Narodowe

go. 261-7 Driggs Ave., Brooklyn,

N. Y. Muzyka prof. Mroza. Począ-

tek o godzinie Sej popołudniu;

wstęp 55c od osoby z garderobą.

Następna zabawa na świeżem"

powietrzu 12 lipca, 1925 w cze-

glolshwackim parku w Corona,

YONKERS, N. Y.

W niedzielę, dnia 15go lutego,
b. r., na sali Y. M. C. A., o godz.
5:80 wieczorem odbędzie się nad-
zwyczajne posiedzenie członkiń i
członków P. N. Spójni. Ważne
sprawy do załatwienia.

KOMITET.

W niedzielę, dnia 15go lutego,
1925 r. na sali Y. M. C. A, w
Yonkers, N. o godzinie Gej wie
czorem, ks. W, Trzepierczyński
z Brooklyna, wygłosi bardzo po-
pczajqcy odczyt na temat: „Jaka
jest różnica pomiędzy
dzią Chrystusową a rzymską"?
Wstęp na salę wolny. Wszystkich
pragnących wiedzy i samodziel-
ności jaknajuprzejmiej zaprasza

KOMITET.

GLEN COVE, N. Y.

Polski Klub Weteranów Wojny
Światowej urządza wielki BAL
MASKOWY i CYWILNY w nie»
dzielę, dnia 15go lutego, w sali
Domu Narodowego, 10 Henrick
Ave., Glen Cove. Początek o Se)
popołudniu.
Będzie to rzecz niebywała w tej

okolicy. Za najlepsze maski wy»
znaczone są trzy nagrody.
Zapraszamy wszystkich przy-

jaciół, starszych i młodych na
by bal dla poparcia byłych fol-
nierzy.

  

 

 

POLSCY LEKARZE
 
 

Telefon: Greenpolnt S715
DR. LOUIS S. GRYCZ

102 Kent Street, Brooklyn, N. V.
pom. Manhattan: Ave. 1 Prankiin st.
od 1 do 2 po pol. 1 od 6 do 8 wieciór:
W środę 1 w niedzielę tylko od 1 do

2 30 południu,
Dr. Gryca dopiero wróci z Ruropy

i rozpoczął mów mwa praktykę.
 
 

Telefon, Hugenot 0095

8. M. Lewanfowski, M. D.
Gopzner vRzĘDOWE:

1 do 1 po bot. -od 8 do 8 wi
W | więta od 1 do $ res.

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N, V.
 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

 

868 Leonard St. 118 North Sth 8t.
bllake Nassau Av. |.Berry
wymy dwArndt
08440 S wieczór Od £80 9 wieczór

Telephone, Greenpolnt 2403, Stas

  

  
 
Telefon, Stagg 2133
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street

Nisko Union Avenue
BROOKLYN, N. v.

aopznty unzenown;
od 12 do 1 po pol. -o € do i wiece.

   
 
 

Aptekę snopatrariem

ZA WIA DAMIAM
Bianownych Rodaków, te dsistaj, t. J. dnia 14-go lutego, b. r. otwoczyterm
PIERWSZORZĘDNĄ APTEKĘ, pn. 1048 Manhattan Avenue

Street
wypełniane będą jak 1 z nukes-yon materjałów.

we waelkle patentownne Ja
tie, pudry,  mydla. tonletower crgars. p

sedey dak

Dzisiaj rozdawano będą gościom cenne prezenty darmo.

Towniet
rf listowe" oras inne drobinze!

się z -

FRANCISZEK WISSKI
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A Muzyka prof. J. Mroza.

  

   

   

urządza

_WIELK
LBM -

w NIEDZIELĘ, DNIA 15-60 LUTEGO, 1925 ROKU

W SALI DOMU NARODOWEGO

261-7 Driggs Avenue, Brooklyn, N. Y. |

Początek o godz. 5-eJ popoł ©

WSTĘP OD OSOBY wras z garderobę

O liczne przybycie uprasza Rod KO

$ f
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DZIAL KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  +

Z życia Kobiet

Po wojnie w państwach sto-
wiańskich wśród kobiet zbudzie
ło się silne dążenie do równou-
prawnienia z mężczyznami. Naj
viększe prawa zdobyły sobie

Polki i Czeszkt. Mniej szczęśliwe
przedstawicielki innych krajów
słowiańskich zwróciły się pod-
czas kongresu sufrażystek w
Rzymie do dr. Budzińskiej-Ty-
lickiej z projektem utworzenia
Małej Ententy Kobiet, Propo:
zycja wkrótce doszła do skutku
LM. E. K. powstała obejmując
Ruinunję. Grecję, Polskę, Jugo-
sławję i Czechosłowację. Oto są
w krótkości główne punkty tej
organizacji:

1) Solidna działalność w za-
kresie zadań społecznych, praw-
nych, ekonomicznych 1
nych, dotyczących interesów ko
biet. _

2) Usuwanie wszelkich przy-
mogących naruszyć pokojo

stosunki narodów rerezen-
wanych w M. E. K
Przy drugim punkci
a statutu dr. Budzyńska-Tyli-
ka wyraźnie oświadczyła, że

chociaż Polska zawsze popiera
hasła pokojowe, jednak musi
mieć przedewszystkiem na
względzie bezpieczeństwo włas-
negó kraju.

Sery przechować można dłu-
żej, zawinawszyje w płótno zma
czane w słonej wodzie i posta-
wiwszy na pokrywce koszyczko-
wej w suchem miejscu. Co trzy
dni należy płótno świeżo zma-
czać, a ser oskrobać. Bardzo su
che.i mocno solone sery należy
obwinąć płótnem zmaczanem w
piwie.
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Właściwe odżywianie utrzymu
je zdrowie i jest jednym z naj-
dzielniejszych środków leczni-
czych - powiedział jeden ze
znanych lekarzy.
W każdem małżeństwie role i

prace muszą być podzielone. Je-
śli obowiązkiem męża jest pra-
cować na materjalne utrzymanie
swej rodziny, to nie mniejszym
obowiązkiem żony jest zapew-
nić mężowi i dzieciom racjonal
ne i zdrowe odżywianie i troś-
Kliwe zapobieganie wszelkim cho
robom, mającym najczęściej po
wód w zaniedbaniu głównych
warunków domowej hygjeny.

Kuchnia

NA OBIAD

"Śledź z kartoflami.
› Zupa z kapusty brukselskiej.
: „Roastbeef z piklami.
Kompot lub jabłka w szlaf-

rokach.

 

 

; Kalafjory na zimno.
Ugotowane w słone) wodzie

 

wego, tatarskxego lub majone-

zu. Kalafjory w ten sposób po:

dane do śniadanie są bardzo

smaczne.

Legumina z bakalji.

* Wziąć potrochu wszystkiego:

Agi, daktyle, rodzynki, migda-

by, skrajać w paski, zalać szklan

wina, wsypać 4 lyżki cukru

zagotować razem. Potem wy-

yć na miskę, a gdy przestyg-

nie, wymieszać z ubitą pianą z

sześciu białek, z czterema tyż

kami cukru, ułożyć w kształcie

piramidy na półmisku, wyśmaro

wanym oliwą i wstawić na 20

minut do średniego pieca.

 

Bitki w śmietanie.

2 funty białej pieczeni

przepuścić dwa razy przez ma-

szynkę z dwoma wymoczonemi

1 balkami; * dodać

pół cebuli utartej i zasmażonej

na maśle, jedno jajo, trochę pie

przu i soli, wymieszać dobrze

razem, robić okrągłe kulki lub
›okragią, ota-
rac wmme,oiamazyéw rumia
nem maśle, a ułożywszy w ryn-
ce, zalać pół-na pól rosołem i
Smetana) rozbitą z pół łyżeczką
męki, dusić przez pół -godziny
na wolnym ozmu,‘ z
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Poezje

MYŚL.

Z mych przyjaciół wiernych
grona...

Najwierniejszą myśl ma była,
Czasem pieśnią rozmarzoną
„Wiecznie naprzód dat." mé

wita.

Wskazywała wielkie cele
I do czynówzachęcała
„Kochaj wiele, pracuj wiele!"
Wiecznie do mnie powtarzała.

Myśli moja, myśli złota!
Zawsze, wszędzie bądź ty ze

mną,
Gdzie panuje mrok, ciemnota.
Ty rozwidniaj przestrzeń ciem

ną!

Unoś wiecznie mego ducha
W dal promienną, w dal tęczo-

wa,
I powtarzaj wciąż do ucha
Czarodziejskie „naprzód!" sto-

wal
W?. Bukowlński.
 

Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

(Cigg dalszy.) Widziat
usta pasowe, rozchylające się w
uśmiechu namiętnym, błyskały
zębybiałe...- Już nie widział la-
zurów ani seledynów, zresztą
nie widział ich może dlatego, że
je gasił nagły i szybki zmierzch
krajów południowych.
Aleksander zapełniał sobie

dnie swej żałoby takiemi wido-
kami, takiemi politycznemi roz-
ważaniami i erotycznemi wspo-
mnieniami. Coraz już "rzadziej
myślał o zmariej, a coraz częś"
ciej o tych co żyły. Z uśmie-
chem zaczął sobie powtarzać:
"Entre les deux mon coeur ba-
lance.
W kilkanaście dni po przyby-

ciu, siedział właśnie w altanie 1
postanawiał, zaraz po „lunch'u"
mówić z rotmistrzem von Waldau
i wysłać go natychmiast do War-
szawy. Tej nocy śniła mu sig Do-
sia tak żywo, że aż się obudził...
Niech ona tu przybędzie zaraz
z tymi swoimi cudnemi włosami.
Taka, jak żadna inna. Co to szko-
dzi obiecać, m nie ożenić się. ..
niech się żeni von Waldau, a tym
czasem...

Nagle u dołu altany roz-
brzmiały kroki ciche, ale pośpie-
szne. - Ktoś wbiegał na górkę.
Do uszów cesarza doleciał brzęk
srebrnych ostróg.
-- 'To chyba Waldau. Co się

wydarzyć mogło? Onby mnie nie
przeszkadzał dla głupstw.
W chwili tej. ukazał się rol

mistrz, jakby pcieszony wewnę-
trznie, lecz pragnący to ukryć.

   

 

 

  

 

jewa.
Aleksander zerwał się na rów-

ne nogi. - Tam do licha - za»
wołał - a ja właśnie chciałem...

ręką machnął,
- Ona zajęła willę na tej sa-

mej. ulicy.
Nie wspomniał naturalnie, że

pisała do niego, rotmistrza, przed
kilku dniami i prosiła, żeby jej
wynajął willę najbliższą od ce-
sarskiej, co też z przyjemnością
zrobił.
- Wasza Cesarska Mość, ona

tam czeka - dodał Waldau -
trzeba tam iść.
-- Trzeba -- zawtórował cesarz

ze smutną rezygnacji
Poszli razem. Adjutant go za-

prowadził i od drzwi się cofnął.
Aleksander wszedł i odrazu w
lonie znalazł się naprzeciwko
„Lenoczki". Nie rzuciła mu się
na szyję, jak zwykle, lecz wyciąg»
nęła do niego obie ręce.
-Wasza Cesarska Mości, to ja

- zawołała - nie mogłam już
dłużej wytrzymać, doprawdy nie
mogłam

Widzieli się poraz pierwszy od
czasu, gdy owdowiał. Jadąc tu.
postanawiała nie robić Mu scen,
ani przykrości, nie okazywać Mu,
że czegokolwiek po Nim się spo-
dziewa... Jadał u niej, a wieczo-
rem sama wyprawiała Go do pa-
lucyku w ogrodzie. Dbała coraz
więcej d pozory i coraz acme]

słyszał dwa słowa: „nie wypa-

da", tak często, że je zniena

dził, i miał ochotę je zdeptać.

Pewnego wieczoru, pod koniec

trzeciego tygodnia, nie miał

ochoty wracać do siebie na noc.

  

    

 
  

  

 

 

(Cin, dalszy nastąpi).
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PARYŻ, 13 lutego. - Mimo

wszystkie plany w sprawie spla
ty długów wojennych przedsta
wione Francji przez Anglję, -
rząd francuski obstaje przy
swoim planie, który przewiduje
spłatę francuskich długów wo-
jennych Anglji i Stanom Zjedn.
o ilo Niemcy zapłacą Francji na
leżne jej odszkodowania wojen"
ne.

Propozycja rządu anglelskie-

PREMJER HERRIOT

PARYŻ, l'!lutego. - Podczas
rozpraw w parlamencie francus-
kim w sprawie podniestenia eme-
rytury dla weteranów wojny
wszechświatowej, zabrał głoś
premjer Herriot i w sposób ener-
giezny wezwał posłów do obrony
wartości franka przez uchwala-
nie tylko takich wydatków, któ-
re są nieodzownie potrzebne.
Mówiąc o projekcie podwyżki |

emerytury dla weteranów, prem-
jer Herriot oświadczył swą goto-
wość przyznania podwyżki 45,-
000,000 franków dla nnjhardzlo]
cierpiących inwalidów, ale się
sprzeciwił stanowczo propozycji
podniesienia wypłat emerytury o
4,000,000,000 franków.
„Naszem zadaniem powinno

być przywrócenie frańkowi peł
nej wartości, która jest podstawą
gospodarczej egzystencji kraju |
przez mądrą i oszczędną politykę.
Wszyscy Francuzi bez względu |
na przekonania muszą uznać fakt,
że pełna wartość franka jest ko-
niecznością dla każdego z nas i
tej wartości musimybronić wszy
scy w sposób bezwzględny, tem-
bardziej, że obecna wartość fran-
ka daleka jest od pełnej warto-
6%,
W zakończeniu swego przemó-

wienia o obronie franka, prem-
jer Herriot oświadczył zgroma-
dzonym posłom, że nie pozwoli
nigdy, aby Francja miała się sto-
czyć w taką przepaść finansową,
w jaką stoczyły się Niemcy i Au-
stria. Dopóki rząd nie stworzy
specjalnego funduszu emerytur
dla inwalidów, nie można myś-
leć o podwyższeniu emerytur 0
4 miljardy franków.

Sejm irlandzki przeciw

rozwodom

 

DUBLIN, 13 lutego. - Sejm
Iandzki opowiedział się przeciw |
wydawaniu rozwodów z prawem

 

go, aby Francja zobowiązała
się spłacić tylko jedną trzecią
część, 3,000.000.000 franków zło
tych, zamast całości 12,000.000-
000, swych długów należnych
Anglji, niezależnie od. odszko-
dowań należnych jej od Niemiec
wzbudza w politykach francus-
kich obawę, że Anglia pragnie
uchylić się od wywierania naci-
sku na Niemcy, by płaciły od-
szkodowania należne aljantoni.

W OBRONIE FRANKA

 

Sprzeciwia się podniesjeniu zapomóg dla inwalidów o 4 mi-

ljardy franków - Dopóki frank nie zostanie

przywrócony do swej pełnej wartości

NOWY ŚWIAT SOBOTA, 14 LUTEGO (SATURDAY. FEBRUARY 149, 1925.

FRANCJA OBSTAJE PRZY SWOJEM STANOW!IS- |

KU W SPRAWIE DEUGOW WOJENNYCH

Nie będzie płacić ”Tchfifigiéieflnie otrzyma odszko-
dowań od Niemiec

w tego, senatorowie mie sądzą, Iż

St. Zjedn. będą miały dostatecz-

| ną pewność, że uzyskają zwrot

| kosztów ukulmcwmch które al.
janci przyznali 5 [mln na pod
stawie paktu aljancko niemiecki
bu o uwhucodszkodowań.

WŁOCHY WYRAŻAJĄ
GOTOWOŚC SPŁATY
DŁUGÓW WOJENNYCH

Ale na korzystnych dla siebie |r
warankach

   

 

RZYM, 13 lutego. - Włoskie
ministerjum sprawzagranicznych
upoważniło korespondentówpism
amerykańskich do umnuenn wy

jaśnień w sprawie spłaty długów

wojennych, należnych St, Zjedn.

w sumie około 2,000,000,000.

akkolwiek Włochy są ostat-

niem państwem, (które -zabiera

głos w sprawie spłaty długów,

| to bynajmniej nie zpowodów, by

nie chciały mówić, albo nie zga-

dzały się spłacać swych długów.

„Rząd włosk jak opiewa o-
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| premjera Cosgrave, przewidujący

udzielanie przez sądy irlandzkie

„separacji od łoża i stołu" bez

| prawa ponownego wchodzenia w

związki: małżeńskie.

Premjer Cosgrave wskazał na
W doniosłość nierozerwalności mał-
żeńskich związków i ich wpływu
na społeczne i rodzinne życie spo-

leczenstwa.

| SENAT AMERYKANSKI

ZANIEPOKOJONY SPRAWA

DŁUGÓW WOJENNYCH

‘Wobzc ujawnienia stanowi-
ska Anglji wzgledem
długów francuskich

 

 

  

 

|_ WASHINGTON, 10 lutego. -
List angielskiego ministrafinan-
sów Churchilla do francuskiego
ministra finansów Clementela, za

| wierający projekt redukcji fran=
| euskich długównależnych Anglji
bllslu) o dwie trzecie, wywołał

| poważne zaniepokojenie wśródse

natorów amerykańskich nie z po-
wodu projektu redukcji długów

| francuskich, należnych Anglii, a-

(le z powodu żądania Anglji, by

| Francja regulując sprawę swyc

długów należnych Angli, nie za- |

strzegła się, 12 o tyle będzie od-

dawać swe długi Anglji, o ile bę-
dzie otrzymywać swe odszkodo-

wania od Niemiec na podstawie

planu międzynarodowych eksper

tów finansowych (Dawesa). Se-

natorowie amerykańscy przypu

zają, że Anglja postawiła to

zastrzeżenie, jakby w obawie, że

Francja nie uzyska od Niemiec

.odpowxedmrh sum na spłacanie

1 swych długów wojennych, należ

| nych Anglji. Senatorowie amery-

kamcy wobec obaw wyrażonych

przez Anglję w zawartej propo-

zycji do Francji są zdania, że u-

| ktad aljancki o which odszkodo-

| wań przez Niemcy nie jegt zbyt

 

   

 ponownych zwią
małżeńskich. Izba sejmowa u-

chwaliła prawie _jednogłośnie

wniosek, _przedstawiony przez

| pewnym d jeżeli An-
glja nie chce go przyjąć za pod-

| sławę dla uregulowania długów

! należnych jej od Francji. Wobec
 

PHILADELPHIA

Z Polskiego Uniwersytetu

Ludowego

Następny odczyt w P. U. L.

odbędzie się w przyszłą niedzie-

ę, dnła 15-go b. m., o godzinie

5-ej po południu, w Domu Pol:

skim, pn. 211 Fairmount Ave.

Odczyt ten będzie pierwszą

serją z szeregu wykładów Hi-

storji Polskiej, jakie wyglosi

Fr. Politowski, w P. U. L., w

bieżącym sezonie. Odczyt Fr.

Politowskiego na przyszłą nie-

dzielę zawiera tłumaczenie o

wędrówkach :Słowian, -rozdra-

bianiu się szczepu słowiańskie

Philadelphia iokolica |

ci 1 choroby znajdzie robotnik

w Związku Socjalistów Polskich.

Organizacja ta stoi na straży

jego interesów robotniczych, o-

światowych, narodowych i ogól-

no-ludzkich. Do niej garnąć się

powinni wszyscy i innych. przy-

garniać.
Za Oddział Nr. 5. Z. S. P.

J. Miller, sekr. prot.

$. Kapliński, sekr. fin.

cos

 

WAŻNEGO!

Chcecio wiedzieć, gdzie, kiedy 1 o
której godzinie? Otóż będzie to w
Audytorfum kościoła chrześcijańskie
go pray Pine St. pomiędzy S. 4 1 5
St, w niedzielę dnia 15 lutego 1925,
o godzinie 11 przed południem 1 o go-
dzinie 7:15 wieczorem, Bardzo waż
na niespodzianka, Zapraszamy każ
dego, - Wstąp: wolny.

nisterjum :spraw
zagranicznych - pragnie w ca-

łości spłacić długi należne St.

[)(-dn Wsferach rządowych nie-

ma żadnego zamiaru odmawiania

spłaty długównawet jednego cen-

la. Spłata długów zależeć będzie

naturalnie od warunków spłaty,

jakie przedstawiciele otrzymają
podczas zawierania"umowy dla
umorzenia długów.
Przybywający doSt. Zjedn. no-

wy ambasador włoski Martino,
ma pełnomocnictwa dla rozpoczę-
cia rokowań w sprawie spłaty
długów.

 

a

io

Natychmiast po pojawieniu się
tej deklaracji ministerjum spraw
zagranicznych, w prasie włoskiej,
przeważnie stojącej w opozycji do
rządu faszystowskiego -ukazały

się długie edyto potępiające

spłatę długów wojennych St. ZJ.
na podstawie olbrzymich strat, ja

kie Włochy poniosły w walce o

zwycięstwo aliantów w wojnie

wszechświatowej, które wielokro

tnie są większe od strat amery-

kańskich, tak pod względem stra-

ty w życiu ludzkiem, jak i w stra-
tach materjalnych,

Prawie nazyslkxe pisma opozy»

cyjne uznają spłatę długów w

jennych za rzecz

nieuczciwą i wyraziły zdumienie,
| ze rząd włoski pragnie naślado-

wać Anglję, która spłaca swe dłu

gi St. Zjedn.
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OPERATOREK
dowindczonychna. keolelows. Keattumy,

e togodnti
amire ok

kyittine MILLS. tno.
ane ima a Ave

un
DZIEWCZYNA lub kcblets do, ogólnej
„demmowejroboty która roumi i wia:

  

 
da Jon an ad ma. mints
f mg S9 x,
Rodina." Piutbush tios m

a
DZIEWCZYNA do ogólnej domowej to-

om.hit dobry dom. drbrm rotate. ofre:
HPcros St, Broun. "te

leon.Slocum S191, aś

OPERATOREK na stomkowe
damskie kapelusze.

Loewentlal & Son,
A. M.

12 West
(14!)

  

   
ne Tom

D. A. Drem Co, 266 Division Ave.

 

    

out)
pz x omowej roboty gie
Tzastaje, telsfon
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